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::·na skutek iednomrślnei ud1wał1 .. Wielkiei Rad1 Faszvst~wskiei 
. \V-sobotę o godz. 10-ej wie· Oznajmienie to powitane zost•· gospodarczego narodu włoskie- ()cJpowiedziały długotrwałelW ostatnich czasach daliśmy 
~Or.· em. zebrała się w Pałac. a · Io burzą wiwatów i okrzyków •.• o, pnygotowywanych w Gene okrzyki tłumu' dobitny dowód tego, gwaran· 
Weneckim Wielka Rada Faszy I Następnie ukazał. się na bal· wie. . - Niel tując pokój na Morzu Adriaty-
'lt~a, któl;'a postanowiła, a· konie Ąiussolini, który · wygło-. Niektórzy jednak przypusz· - Ustąpić z Ligi? ckim. 
„y,Włocby wycofały się -ostate· sił do tłumu następujęce prze· czali, ie ·w pewnej chwili Liga Długotrwałe okrzyki: Groźby, które od czasu do 
'łźnle z Ligi Narodów. mówienie: . · ł Narodów występi z gestem od- - Taki . czasu słychać, a które będą je-
. ·ogłoszenie decyzji tej ocze· . . • _ ~ · szkodowania, który należało - A więc mówimy - dosyć szcze częstsze być może ze 
·aane b.Jło przez wielotysię- 1 w?":keyzj. Ra~stor;.cma..t kto~~, wykonać. ~e uczyniła tego, i oddalamy się bez wszelkiego strony państw, t. zw. wielkich 
{;..Ziie tłumy, które zgromadziły 

1 
ie. a a aszy!' ows ~ nie chciała tego uczynić! żalu od tej chwie~ącej się świą demokracyj, pozostawiają nas 

„.~ na placu Wenecklm oraz na PtZYJęła prz':"z .~amacJę, • klC? Dobre zamiary pewnych rzą· tyni, w której nie pracuje · się zupełnie obojętnymi. 
,„Si~dnich uli"ch. I rą tWJ. Pl'ZYJ,liscie 

1 
okrzb !kdf1 d6w nikły z chwilą, gdy delega dla pokoju, lecz przygotowuje Mamy armię w powietrza, 

O godz. 10.05 ukazał się na !n. uz1azmu me mog a yc u-- ci ich wchodzili w . kontakt ze się wojnę. na lądzie i morzu, armie liczne 
~onie Pałacu Weneckiego Z~J .~ład~•· . . . , złowrogim środowiskiem gene- · Jest . po prostu śmiesznym i zaprawione w dwóch zwycię 
.Akre~ generalny . partii mini \ W cięgu wielu ·1at wobec ca· W:s~m, kierowanym przez akry przyp~zczenie i twierdzenie, skich wojnach. Ale jesteśmy 
',łer Starace, który ~najmił, ie .lego śWlata .dawaliśmy dowód te siJy wi:og6w nas;zych Włoch, iż na nasze stanowisko wpły· ożywieni przede wszystkim du· 
1U.ielka Rada Faszystows~a '.nleslyclianel .cierpliwości. Nic 'naszej rewolucji.' . nęły jakieś presje.- żadnych chem bohaterskim naszej rewo 
fc-.łnomtitnłe uclnvaliJa wystą· 1 zapomnieliśmy i nie zapomnimy Czyż w tych warunkach obe- presji nie byto i nie mogło być. lucji, której żadna siła ludzka 
ple~e .~och z Ligi Narodów. ' haniebnych ~eiłowań uduszenia ~ość nasza aa progu geu.~w- N.asi koledzy z ?si Be~lin-To- 1 na śwfecie nie będzie mogła 

· ' 1kim była nadal do zniesiema? k10 zachowywali i to Jest pra· złamac". 
· Jfuz JP056b „ postępowania i wdą, Jak największą dyskrecję. P.o posiedzeniu Wielkiej Ra· 

· 'te~· · t ).ołnierski Ustąpienie Włoch z Ligi Na· dy Faszystowskiej włO'Ski ntl· 
Cierpiały z e wódb. Zbłf· rodów jest wy.darzeniem o wiel nister Spr. Zagr. Cian~ wysłał · 
żała się godzina, kiedy trzeba kim znaczeniu historycznym, następującą depeszę do sekreta 

· było d~J:touać _ .wyb~ru, stojąc które zwr~clło uw:agę ~ałego tiat.u Generalnego Ligi Naro· 
. wobec dylematu: w ... idze N31'o świata, a .którego następstwa dów . 

d6w, czy poza Ligę?!' nie dają ·się 'prze.widzieć. „N a skutek decyzji Wielldej 
W tym niiejscu Mussolini Jednakowoż nie porzucimy Rady Faszystowskiej ko~uni• 

zwrócił się do t~umu z zapyta-1 naszych zasadnfozych dyrek- kuję Sekretariatowi Ligi, że 
niem: tyw politycznych, zmierzają- dnia 11 grudńia 1937 roku Wło 

- Czy w Lidie? ·. · cych do współpracy i pokoju. chy ustępują z Ligi Narodów." 

Bohaterska obrona Nankinu 
wstrzrmuie napór woisk i~PDńslcich 

: LONDYN. - Reuter donosi\ ze względu na bohaterstwo o· bycia Nanktnu napotykaj, ua 
z Hankou, iż dowódca obrony brońców. większe trudności i więcej po-

. . . Nan.kinu generał Tang-Szcn- Upadek Nankinu óczekiwa- ciągają ofiar, niż przypuszcza· 
Na zdjęcia naszym fragment z uroczystego powitania ministra . ·Czi . zakomunikował, że Japoń- ny lada chwila przyśpiesza or- no. 
Delbosa przez przedstawicieli rządu i rumuńskich dostojników · czycy zdołali sforsować jedną z gainizację polityczną na obsza- Aczkolwiek udało im się usa 
państwowych w Bukareszcie. Obok ministra Dełbosa widzi- bram Nankinu, lecz że dalsze rach Chin, opanowanych przez dowić silniej w małych odcin· 
m.y· u prawo ........ rumuńskiego ministra Spraw Zagranicznych , :ich posuwanie się w głąb mia- Japończyków. kach miasta, ·to jedna.k w cią· 

Antonesca. . sta .jest nadzwyczaj utrudnione W Pekinie powstać ma no- gu ostatnich 24 godzin po·stęp 
wy centralny rząd ogólno- jest prawie żaden. 

Melduiiek inif alidów woiennrch 
2.350 masek I samcchOd s&nitarnr dla Armii 

W sol:iotę ro.z.poczęły się w Śtra Spnw Wojskowych na zje- I Ojczyzny, złofyliśmy na-sz żoł
Warszawie ób'rady 12-cgo zjaz idzie · reprezentował 1-szy wi- nierski meldunek, że · uważajc{c 

-du delegatów Związku lnwali- ceministra Spraw Wojskowych za r()?)kaz wezwanie Twoje do 
dów Wojennych R. P. gen. J. Głu.chowski. Narodu, dostarczymy ·ukochanej 

Na ziazd przybyfo około 400 Obrady otworzył prezes z,. przez nas Armii maski przeciw-

chiński na następujących za~a- Dla przeprowadzenia bar· 
dach: dziej zdecydowanego natarcia 

1) wypowiedzenie ·posłuszeń- wysyła·ne s; ze wschodu pośpie 
stwa rządowi marsz. Czang- sznlc posiłki. 
Kai .:. Szekaj · Według wiadomości ze tr6· 

2) rozwiązanie Ktiomintangy:; del zagranicznych, sytu.acja w 
3) przystąpienie do paktu an Nankinie nie uległa ża<lnej 

tykomintern01Ws-kiego; zmianie. 
4) współpraca gospodarcza Informacje japońskie podają, 

z Japonią i Mandżuko; że wojska japońsikie przeprawi 
· 5) odrodzenie religli Konfuc- ły się przez rzekę Żółtą m!ędzy 

jusza. Nankinem a Wuku i usiłują do-
Usiłowania Japończyków zd-0 trzeć do Pukou. 

··1rakowski oddział c1wattaków 
w111owiedzial . sie za wsoół~r-rą z o.?. N. 

'dele~atów z całej Polski. Zwią· rządu głównego mjr. p0$~ Wa- ga.zowe i samochód sanitarny. 
zek liczy około 140 :tys. człon- gner, który na wstępie - wzniósł Pziś, na 12 zjeźdźie delega
ków, zrzeszonych w 560 oddzia. okrzyk na cześć Najjaśnie'juej tów, meldujemy posłusznie, że 
łach. · _ Rzeczypospolit~j, Pana Prezy- w dniach 12. 10. 1936 roku 2000 
·'Obrady poprze~iła msza fvf· denta, · Marszałka Smigłego-Ry- masek przeciwgazowych zaku
..,. katedrze św. Jana, odpraw10 dza. · · . pfonych przez Związek Inwali
na przez arcybiskupa Galla. Z Następnie zebrani chwilą tnil · dów Wojennych R. P. oraz JSO 
kościoła inwalidzi udali się po· ::zenia i skupienia uczcili pa· masek, ufundowanych przez Z iniclatywy krakowskiej ko peszach Mar~ałkowi śmigłemu 
chodem do grobu .Nieznanego mięć Marszałka Piłsudskiego. ; Związek Ociemniałych Żołnie- mendy Koła Czwar~akó.w, od- Rydzowi, stawia;ąc si.ę do tlv· 

'żołn:erza, na którym złożyli Wśród głębokiej ciszy odezwa · r~ R. P. i 11. 10. 1937 samo- był się w Oleandrach zj.:1.zd spozycji w pracy nad wypełnie 
'wieniec. Nas~ępnie prezydium ły się żałobne werble. . · chód sanitarny zakupiony czwartaków o.d1działu kra.kow- niem wskazań Marszałka. 
zjazdu złożyło na stopniach Pa- Po przem6wiemach ~ugu- przez Związek Inwalidów Wo- skiego z delegatami Lwowa, Podkreślono też w uchwalo-
łacu· Belwedersikiego wieniec, raoyjnych p. prezes Wagner zło jennych - przekazano wladzom Górnego śląska i Kiek. nej rezo-luc.!i, że „czwartacy", 
oddając hołd pa.mięci Marszał- żył dla f. Marszałka Smigłego- · woiskowym. Zebnni jedno-głośnie podz1e- pragnąc odpowiedzieć na apir;, 
ka Piłsudskiego. • . Rydza 1\a ręce gen. Głuchow· . \Vyrdając ~i, Pa.nie l~~r- lili. ·~.ta.n-0~isko ~o~endy. gł?w: Naczelnego Wo-dza.. do wi:póf· 
· Uroczyste otwarcie ZJazdu od skiego na.st. meldunek: , sza~ku, nasz na1głębszy żo101er- ne1 1 komendantow oddz1ałow i pracy nad realiza.cją deklara• 
bylo się 0 godz. 11 w sali Kolu Panie- Marszałku, d.tfta. ~' 'sk'i hOłd, .zi:pe>vniatny C_ię, ż~ po:foddzi~łów ni; zieźd~i~ w c..ji pl~. Koca, są w f>el.ni sił ! 

· · !Moyrej Rady Miejskiej. Pana \czc~a 1936 r?'k~, i w uru~u pod Jwollllt. r?zkazanu stac Wa.rszaiw1': w dmłu 21, hs.~p~· en~uziazmtt d.la pracy t ocze: 
· prezyd~n.ta R. P. Marsz. ałka. żołnierzy 1nwahdow oraz ~dpw będziemy w1ern1e r.a , postetun· , da rb., ktoremu .o s. anow1>'1-:u 1 1m1ą wezwama do karneg"' ·~ 
Smig.ł~~ ..... kei» i~ saiai·. i fjg~~~h OArctńc~p .k.Y. ·służby Ojczyźnie", dali ww az w t>rzesłanvch de- świadomel1o celu, działania.,_ 

. . 
Każde twoje 30 gr. to obiad dla bezrobotnego 
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• Łucji p ., m., Euge· 
niusza.. 

ok'i s · oln9 a 
'' Słowiański: Włady· 

sława. 
„uc~eń", 1a kowicle oddetr o świata, odbrwaH. ltilJ oceanicz1e 

·arudzień 
Słońca wschód 7 .37 

zach. 15.23. 
Księi.yca wschód: 
12.21 zach. 1.52. 

IDSTORIA PODAJE: 
1545 Otwarcie Soboru Trydetickiego 

pod przewodnictwem kard Stan. 
Hozjusza. 

l581 Układy .z Mo!<l<wą w Jamie Za
polskim. 

1867 Zmarł we Francji Artur Grottger 
PRZYSLOWIA: 

W współczesnym lotnictwie -specjalny pOlkój szkolny dla pi· 
sprawa taik z.wanych ślepych Io lotów, w kitórym znaijduje się 
tów gra coraz większe zna.cze- dokładnie urządzona kabina dla 
nie. Na ogół lot odbywa się w lotnika. Uczeń znajdujący się 
ten sposób, że pilot orientuje w kab!nie jest całkowicie od
się w traśie według map i le- cięty od świata i odnosi wraże
żących pod nim miejscowości. nie, że rzeczywi8cie lata gdzieś 
Jest to jedna.il< niemożliwe pod- nad ocea.nem. Otrzymuje on 
czas mgły lub lotu D.1lid mOTzem. wszelkiego rodzaju sygnały, je-

nia, i on musi odpowiednio kie 
rować maszyną. „Stacje radio
we",' ldóre kierują jego lotem, 
i które 'zna:jdują się w o<lleglo· 
ści trzech met.rów od niego, 
działają tak jatk gdyby był od
dalony od nich o tysiące kilo
metrów. Piloci mus?:ą więc 
sprostać wszystkim zadaniom, 
z jakimi mo•gą się spotkać w 
p:raktyce. 

szkolnym, to najnowsza zd() 
hyc.z techniki. Dz.ię.!tl nięj 'V'f' 
k8ztałcenie młodych piloHv 
jest bardziej kompfelne. Poka 
pjłotów jest dniem i nocą zaję· 
ty. 24 ludzi, piloci którzy prag· 
ną dokształcić się jak i młodz.! 
ludzie, którzy uczą się pil()taiu 
prze0>brażaią się tutąj w dosh 
nałych lotników, któ:rzy potra· 
fią beź trudu ·odbywać ślepe Hi. 
ty. ~w. t~ca - dnia przyrzuca. 

KTO NIE WIE, ŻE: 
Loty oceaniczne w pokoju 

W tego rodzaju sytuacjach pi go instrumeni.y, którymi kieru· 
loci Cla"ientują się w kierunku je się z ze.wnątrz co pewien 
d.z.ięki porozumiewaniu się z czas wskazują nowe odchyle-
loitniskami drngą radiotelegra- ..:!!!!lEl'Jll'!-llmll1&11mm:i:::u-=---=-=mmmm ____ _.l'imllm!ą-mmmia:am.-1m-• Kanał Kilońs<ki, otwarty w r. 1914 

jest 99 .kilom. długi. 
HUMOR WIELKICH LUDZI: usim rozbudować komunikacje loti iczq 

I zdobqwać nowe .1zllakl 

Cynik królewski: Ferdy.nandowi A
ra;gońS'kiemu powiedziano, że król 
Fr8'ncji Ludwik XII skarży się n.a je
go nielojalnolić, Ferdynand zapytał o 
powód: · 

- Król Ludwik powiada., te Wasza 
Królewska Mość dwa ra.zy !!o oszukał. 

- Król Ludwik kłamie. Oszukałem 
go przeszło dziesięć razy. 

ficzną. KHika krótkofalowych 
stacji wzyiwa samołot za1pomo
cą „nas1awJooych'' apairątów 
króbkofalowy<:h i na pod'Sta
wie p<>równania tych wezwań 
ustalają oni położenie samolo· 
tu i podają je pilotorwi. Poza W gmachu warszawskiej Po- szy ruch tym niebezpieczeństwo pieczeństwa pasa.żerów. 
tym lotnik poisiada w swej ka- lilechniki odbył się wczoraj jest prawdopodobniejsze. Zdają Płk. Pawlikowski tnówi. o 
bin-ie mnóstwo łnstrumen.tćxw, wieczorem odczyt naczelnego sobie z te~o sprawę konstrukto wielkich zadaniac=h jakie mają 
które dolkładri.ie go poiinfO!t'lllU· dyrektora PLL „Lot" mjr. foż. rzy i zwiększa się środki zabez piloci. Odnośnie do ś. p. D!llo
ją o kierunku wiatru, szybko- Makowskiego oraz inż. Rolan- pieczające. szyńskiego, którego był pm· 

Ukraińcr u Nuncjusza 
papieskiego 

ści, wysoko-ki i pozytji samo- da pt. „Komunikacja lotnicza, Dyr. Makowski cytuje · dane łożonym, oświadczył, że był t& 
lotu. jej za:dania i trudności". statystyczne z których wynika pilot o najwyższych walorach 

Do niedawna za dobiycli pi- Odczyt · zorganizowany przez bezspornie, że komunikacja lot jako lotnik i jako ezłowlek. 
lotów uchodzili ci, którzy mie- Zw. Polskich Inżynierów Lot- nicza wykazuie w ogóle naj- W toku dyskusji jeden z 11· 

li tak zwany „instynkt lotni- nic-twa wzbudził duże za.intere- mniejszą ilość wypadków w po- ezestników zapytał o lodocbro· l1krai11.ska Reprezeltlltacja Padamen 
ta.ma w dimienLu c11łcj łudlniOOci. ~rec• 
ko • katoSokiej w PoLs.ce złożyła wł
zyitę Nu:nO,:~r.towi papiesJclemu. Nun
cjU&z Apostolski informował się o sita 
nie wymatrla uecko - katołi.ekdego w 

„ sowanie w kolach · lotniczych. równaniu z innymi środkami Io ny dla samolotów. W odpowie~ 
czy ' a więc ci, którzy instynk- Mjr. dyr . .Makowski w obszer komccji. Nie wolno się więc d:zi mjr. Makowski wyjaśnił, te 
townie O«"ientQIWS!li się w jakim nym referacie wskazał na trud- zrażać f trzeba śmiało kroczyć wszy~tkie aparaty nasze zoila· 
miejs~ się znajdują. „Instynkt ności, które napotyka komuni- naprzód. ły zeszłego roku zaopatrzone w 
lotniczy" w większości wypad- kacja lotnicza i na wielkie zada Po odczytach rozwinęła się lodochrony. Gdy jednak 11 

Tłum.sczen1·e sno•\V ków zawodz.i.ł i obecnie piloci nia jakie przed nią leżą. Nie obszerna dyskusja w której za· wiosnę roku bieżącego zdarzył 
u przechodzą specjalne przyspo- wolno się nam dać prześcignąć brał głos m. i. wiceminister ko- się w Ameryce wypadek, wska 

Po~e. 

S()lbienie do ślepych lotów. ·1 · • B t..·1 k łk k k Jod p, Gratynka. Będzie r0%Dlowa na ta przez inne państwa. Musimy ro muru ~ac)i mż. OD' tows i. p . te pę nięcia oehronu na 
maty polityczne. Osi!\gaie Pani w Tak na.przykład brytyjskie J.i. zbudowywać naszą komunika· inż. Pawlikowski, mjr. Skarżyń- „Douglasie", zostały one zdjęte 
przyszło§ci zaszczy-tne glanow.isko. nie lotnicze „British kways", cję lotniczą i zdobywać coraz :H i inni. i odesłane do fabryki celem do 
Spneez!ka będzie ~ Jasnowłosym. mło które w przyszłym t"Olku zamie· to nowe szlaki. ,Wiceminister Bobkowski, Idó konania odpowiednich prz~6-
~:t1.i::łe4ka. Będ?Jl.e m&iła ł'OIZlfYWka. rzają uruchomić trans - ocea- Kaidy ruch połączony jest z remu podlega lotnictwo cywil- bek. 
Szatyn myśli 

0 
Pani. ni~ linię lotnic:zą. urządziły niebezpie~zeństwem, im więk- ne, oświadczył m. i., że ostat- Wzmocnione Iodocłirony wr6 

P. Adek z Powiśla. Proszę wystrze· nie wypadki są. dokładnie bada ciły dopiero przed kilkoma dnia 
i!ać się pijanych. Będzie Pan 1hvlad- ne i zapewnił zebranych, ze lot mi i dlafeg<> samolot „Douglu", 
kiem awantury, Kto• :r.e znajomych N zamkn1·ec1·e kt~sz orze niczej komunikacji cywilnej zo- który uległ katastrofie w &ł· 
ca~~ ~~.zymWy~f. P~'::t·~!,.t. U · Gt.aną dane wszelkie środki dla. garii nie był jeszc~c zaopatrzo-

s ·„ ł „ „ Pani u· zapewnienia na1"większego bez ny w Iodochron•. 
r;eJ>~nir~~g:'"~. mi:;:k:,• . J- został SklZilR!I dUCbOWDI • ee, klórf , . 

P. Hiuika z Sledlecklef. Podoba się • • I ~ 

~Sl"!~r.~::.;.t: Jak to~~!!~~~~.~ !:.!~!!!!~0!' wynlliu roz· 4116 m"lionów owadów 
w domu. ~iłe sipotka.nie cze.ka Panią. szła małżonka księcia Mich.Ja prawy w óje tal k y z·· r fe n soko;, • 4 ooo I 6 
Umech l06t1. Szczętliwa cyfra: 9. Radziwiłła. p. Suchestow otirzy na zł1>żenie. z cur;ęodu pro~~~a ' a VIJJ 1tCI • me r w 

Lilla-Weneda r. 1911. Potycie z mę- ł h Z g d · ' • · k dal k • N 1 ci 300 
iem jest nietrupełnie szczęśliwe, ale z ma. !1 o rzes.t od ducho~ego i urzędnika stanu cywilnego a a rueme, 1a e o 1 na a wyson:oś me'~6w 
c;zasem wszystko się uloty. Kuzytika W 01ca, proboszcza parafu pol- oraz na z.a.m.k:nlęcie w klaszto- jaką wysokość są uosrone przez znajduje się bardzo dUŻlO owa• 
uzdroki Pani czego:ś. &kiego narodowego koocioła pra rze. Wy.rok został zatwierdzo- wiatr owady, stało się w ostat- dów, między 300 a 600 łlletrami 

Sffldemnastoletnła D. G. 555. OtT.Zy- wosławnego w Wairszawie Akt ny przez metropolitę Dionize- nich latach spre1;wą ciekawiącą znajduje się jut tylko połowa, a 
8!• Palli pr~cę. ;Prżys.zło~ć za.~wiadal chrztu dokonany został. be.z go. ca.ły szereg wybitn. ych naukow- między 600 a 900'metrami tylko 

ne uczciwa i dobra, a wówc:zM osiąg z~o Y pr~e <>zonyc ~ładz kos- Zawiadomiony o wyr~, du· cow _amcry 1m.17 • ćw1er tego, co W na]UVJt.&tnei su~ pomysln1e. Niech Pana hed'Zle zaw-1 d ł . h . kań-1..! h. • ć ·~„ ' 
nie Pani szczę•cie. Ojciec wyjdzie :ze cielnych 1 w rezult.acte -duchow chowny Wójec złożył odwoła- . Juz podczas ~o1ny lofni<;Y an pierwszej strefi~ 
•prawy obron\ rę'k'- ny Wójec stanął prze-4 sądem n.ie do Synodu. Postępowanie l giels.cy na fro'DCI~ wschpdnim łą Badacz owadów B. R. CoaCf. 

swo;e tłumaozy w ten spo-sob, czyli ~we. zadarua WOJSkowe .z który jest równocześnie znako-___ ,„. ______________ ,„,„_,„,, ___ .... _w że działał rw dobrej wierze, że b~amami uczonych l~ndyn- m.itym pilotem, obliczył, że w 

Na ·6ftalei wokandzie <>kzymał przyrzeczenie -od ks. skich: przymocowywali .do Luisianie, w powietrzu na prze-
_______________________ ._.. Radziwiłła, ii ten ostatni ma. swych maszyn lep na ~uchy 1 w strzeni 2 i pół tysi~ea kilome· 

przejść na łono kościoła naro·' ten .spo~ób sprowad.1:ali ~wa~y trów kwadratowych i 4000 me
dowo-praw<>sławneg().. I z wieUcich wys?lrości na Zl~UU~· trów wysokości w styc,,ruu znal 

Złoślivvy golibroda 
arii: nAwantura w razurzeu 

(A. E.) Fryzjer męski, pan Po \ ta wyciągnąć. · 
ziomka, zgiął się w pól, ujrzaw I - Skąd pan takie przekona
szy nowego klienta.. nie posiadasz? - zdziwił się 

- Szanowanie panu! Oatrzyc? mistrz Poziomka. -:- Chyba, że 
Proszę bardzo! Tu pan szanow- znowu jaki patałach, na łachu 
ny całkiem siądzie. się nie wyznający, masaż panu 

Pan Stefan Alek siadł wygod urzeczywistniał. 
nie na fotelu. Fryzjer zaś po- •Ale gębę to już raz zrobiono 
drapał się wdzięcznie grzebie- panu szanownemu. Któż to pa
niem w demię, po czym rozcze- na tak oskrobał? Tu zarznięte, 
aal klientowi wlosy i west- tam zarznięte, pod noniem wło
chnąl: sy się zostali ... Opera, jąk prag 
• - Ale lupieia to m~z pan nę zdrowia!' Nie znam tego, któ 
'ilo cholery z trochę. Mozeby wy ren pana golił, ale widać, ie 
myć te glowe? oferma zeń najgorszego galon-

- Nie trzeba. ku. 
. - A może jedna1i, bo przy- Pan Alek Bponsowial ze zlo-
f:laloby się. śd, ale nic nie odpowiedział. 

- Na diabla mnie to, panie? Gdy jednak strzyżenie bylo 
- mruknął pan Alek. - Mycie skończone, odmówił stanowczo 
na lupiei nie pomoże! zapłaty. 

- Nie pomoże? Odraza wi- - Sam się goliłem/ - wark-
'dać, ie w jakiemś pętackiem za nąl. - Znakiem tego wedle pa
klad~ie główkę panu zmywa#: na oferma jestem. Ale w lakiem 
~ fachowa ro_bota, to całkier:rz I razie os!atniem łachem byłbym, 
tM~a para nozyczek. A moze na umysle ruszonem, o . wiele 
masaż lekstryczny zrobiemy? I bym za powyższe obrazę jeu
Poniewai ie franc się panu sza · cze zapłatę uskutecznił. 
nownemu na karku uskutecznia. I grosza jednego nie wybulę! 

- Lekstryczny masaż to tak- *** 
ie samo zw.oracanie ~itary. Sąd skazał pena Alka za od· 
WsZl/.ęfko. żeb~ lorse z kle/en- mowe zapJaty na dzień aresztu. 

Ponadto kis. Radziwiłł cbie- Nowe badarua amery~slu~ duje się 12 milionów owadów, • 
cal ufundować szaty litu-rgicz- P.rzepr-owad.zane ~ s~anle Lut: w maju 36 milionów. 
ne, których parafia wairs-zawska I s1apa wykic;zały, ze owady zna! 
nie po.siadała. I du1ące się Jesz.oz: na wysokości Wszystkie te badanJa wylia· 

· 4200 mtr. Znalewmo tam mszy zały, ze owady, których nioż· 

R
,.. wallllb · ce, które zostały przez wiatr po ność latania jest bardzo słaba. 

r'iil ._. .., p.iesi-011e na tak znaczna wvso-. są przenq-szone przez wiatr na 
PONIEDZIALEK kość setki kilometrów. 

PONlEDZIALEK. 13 GRUDNIA. ( I . k b 
6.15 „Kiedy ranne". 6.20 Gininasty'- z "' ''' I e e z I e r ca 

ka. 6.40 Muzyka (.płyty). 7.00 Dziennik U H • • • . 
poramny. 7.15 Muzyka (pły-ty). 8 OO . . 

~ri1.:I: oT~~~i~~uAd~1:~: N esamowiia operacja w laniłrńskim szoitalu 
tu: Pierniki toruńskie - r~ortat., Przed rokiem na jednej z ul. ie serce na swoje miejsce. Po chwi 
11.57. Sygnał czasu._ 12.03 A~'1yc1a po· Londynu. wywiązała się między li lekarze ku swemu oszofomie 
łudn1owa. 15 3{) W1adomośc1 gospodat' 1 h .l.- • • b „,,_ ~ · · · · • 
cze. 15.45 „Z pieśnlą po k.iraju". 16.15 pr-:ec. 0':11~a~ OJ'"-8;• y.,,...czas ntu stw1erdz11i. że worek serco· 
Orkiestra wojskowa. 16.50 Pogadanka ' ktorei. me}nlu A1br1dge otrzy- wy znów napełnia się krwi,. Po 
aktualna. 17.00 „DrillP~e _ni.eba" -i mal. cios n-oż;-m .w o;kolke ser raz drugi W-yjęto więc serce, o0 
pogadanka, 17„15 Recital sp1ewaczy. ca 1 w stanie c1ężkim został I szukano drugą ranę i zaiytoją. 
17.50 PogaĄanh 9P~rlowa. 18.10 .w odwieziony do s.zn.1tala. Po 20 
750-~I\ rocm1cę urodzin poety gruz1ń- • h l J. ~-. l W mi dz,.,... • · t cil 
5'kiego, 18 30 Program na rutrQ. 1S.3S mmutaic eża't o.n JUŻ na sto e . ę • 1 :-zas.ie ran;ny. S ra 
Audycja dla wsi. 19.00 Audycja strze· operacyjnym. Gdy lekarze ~k w1elką tl?śc krwi, ~ m~· 
lecka. 19.30 „Dyskutujmy" 19,50 Po· otworzyli klatkę piersiową ran &i.ano mu zrobić tranisfu-z1ę krwi. 
~a.dan.ka aktualna. 20.00 Koncert roz· n 1ogo stwierdz.ili że Albridgo Z początku stan chorego był 
ryw.kowy, 21.40 Nowości Literackie. m~ ranę ko 'rki' 5 • B~ bardzo poważny. Po kilku tygo 
22.00 Koncert symfon!czny. 22.50 mo ercowe1. Y d . h . . 
Ostatnie wiadomoścL ła ona jednak tak pełna krwi,. nta<: W stanie zdrowia chore. 

WARSZAWA IL że nie widziano serca. go zaczęła następować popra· 
13 OO Koncert rozrywlcowy (pły-ty). Jeden z lekarzy dr Cisanne wa, szybko wracał do siebie, i 

11.0? Parę informacji._ 1~.05 Program wsunął rękę pod ~erc~ i osfrot I w końcu opuścił szpital. 
na 1utro, 14.10 Wanacie na tematy • • • 
Za<potyc:zone (plyty). 15.00 „z J.om- nie re wy]ął. Podcza.s gdy trzy· Przed dmowa miasiącam.i Al 
hardu do szafy" - reportat. 15.15 mal pu1su)ące serce w ręku, dru brodge pootmcwi-ł się ofa11ić. 
Wia<lo1Uości sportowe. 15.2{) Orkie· gi Lakarz zeszył ranę długości Pr.z~d wzięciem ślubu udał się 
słra. 16 15 Przerwa. 18.00 Koncert so po" łf.nr ty t • · • '- - • j k d • 1 b d · 
listów. 13 50 Muzyka le'kka (pł1"1vl. • .., a cen me ra i prze.>ZKO- 1euna o s~p1ta: a na a anie. 
19.55 życ'e k11lł~ralne stolicy. 2.:) O;) duł W ~en s~osób dalszemu u· Lekan:e stw1erdziH, że jest ot 
Pri:erwa. 22 OO Report~·'· 22.15 Mu· płvv;owi krwi. . zttpel'!!~ zdr.oW1.' i te może się 
zvka lekika i ta.nec.zna (.płyty}. SV'ówc.zaiS dr. Cisa.nne włożył I oźe.nić-
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Str. 3 

Wielka . narada gos odarcza w i ni 
z udziałem członków Rządu i przedstawicielf.złem północno-wschodnich 

W sobotę :w dużej sali kon· stawicie1e ziem półnoeno·wsclio 
ferencyjnej urzędu woJewódz· dnlch mają prz:edstawić, zmie· 
kiego wlleńsikfogo rozpoczęu rza.j~ do uaktywnienia tych 
~i.ę konferenc;a gospodarcza ziem w temp!.e takim, która by 
dem półno<:no • wschodnich. pozwolił-o szybijej zirównać 

,W konfęrenc}i wzięli udział krok przy wyś~igu pr~cy z in· 
m~rsz.alek Senatu A. Pryslor, nymi dzielnicami l'ols.ki. 
<:złonkowie · Riądu z wktpre•. Na ws.~ępie zabrał głos wfoe· 
m.ierem int. E. Kwiatkowskim premier Kwiatkowski &twier· 
na czele, wicemi.nis!rowle i wyt d:zając: 
si urzędnicy minit!erstw resor· „Pcdfęliśmy w ostabdeh czuach 
tow gospodarczych, przedsta· prllc"1 m•!•ce .n• celu zmontowanie 
wiciele grup regionalnych po· siły ł .cłyuamlki gos;io,darczcl w Pot~ 
ł ~ . „ , . , .1 sc• środkowej, ale si.;.e zaporitlaamy, 

s ow l sena.orow z-ienu wi1el\ • te Polchl\ jest wielka, 11ie kodc:zy się 
skiej i nowogródzkie.j, oraz ant w Wars::awfe, ani w okręgu ce:a
przeds~awiciele sfer gospodar· tralnym, a1e . sięga od Kato'!'l:ie, o4 
czych tyeh ziem. w ilości około ~dyni po Wilno, po Kresy Wsehod-

b 111e, po Lwów. 
250 osó • I dl~tejlo w sen1 ob~azd6w rodc• 
Konkrencję za.gaił wojewoda 1 głyc.h iiem f!Olskich skier~w~y 

wileński Bociański. swo;e krok! • a~ W~na, aby m;>61.aie z · • d • • z przedstllw.cu:!uu złem północoo· 
.wr~a1ąc się .0 ~~eprenue wschodnich wiięć aa sicbi• trosll• 

r:i, wo:ewoda Boc1ansk1 podkre wzmcżou~o rozwo!u gospodarezej!o 
~ił, że dezyderaty, jakie przed tych ifom ł c;iłej RzeczypospoliteJ0

• „ ______ .llSll______ z koki wicepremier zwrócił 
się do marsz, A. Prystora z pro 

Plaga wSdekłr«b kołów €11" o objęcie przewodnictwa 
konferencji. _ 

ATENY. - W mieście Mis·so 
1ungi kilka wściekłych kotów 
poikąsało 10 osób. Ludność o
f:irnęła panika. PoHcji udało 
się :ustrzelić puę rw.§ciekłych 
kotów. 

Obe;mu!ąc przewodnictwo 
marszałek Prystor powiedział: 

„Prapiemy, ~Y społeczeństwo ea• 
Jeifo laa:u oru Rz4d zdawali sobie 
s;irawę, !G łnwcsfow~~ ną złe111tach 
'ff'!chod!'Jch to ole tyllto dobrodz!cJ• 
stwo dla alch, ale kwem. suacbd· 

cz9io ai.a:zenia, lei.ęca u lfall f.n,. J!kjc!& . fukcyf społ~cnych w Pol- &a'~ł. cł4żącr u W'&fl obowi4• 
tc:re:ia całego Padstwa. sce, a . więc hudla, przemysłu, l:u- zek bęclziccie usiłowali wykouć i 

Dyapropórejłl w duecłz!nle ~ospo. kowoś:l, rzemiosła, wolnych zawo· wykonacie lak najlepiej. IU.ęd będide 
clarczaf ł kulturalHj, jakie dzrś pA· t!6w I wreszcie zagadnieJlle zwląza- czynił ''l'J'$ilkł. by iść " tym k?n· 
nuią między wschodem a ;r;ach9dem, n1a naJwlększej ilości ludzi z wla· kretn)'nl wypadku rówuym · lu<>kiem 
p6lnoc4 i południem, w duiym stop- snym wmsztatem pracy, zdolnym do z wami". 
nh~ ulrudnlaję ą.ormalne funkcjono· wypracowan!s e:zysleneji dla rodzi- W. dal$zy:m ciągu : zaprali 
wanie organ:ztau państwowego." uy, a prżęde wszystkim waraztatem głos: min. Kościałkoiiski, kt6• 

Na.!r~ępnie przedstawi.ciele rolnym. ry omówił zamierzenia Fundu· 
życia gospo.darczego ziemi wi- Wlellde saległcłcł let4 eto od:o· szu Pracy, min. Ponlatov1ski 
1 1 • j · .J_,_, · ł blenla.\ Mamy drogi poprzerywane w ~eńsme l nowogró~e1 wyg o środku i niewyzyskane gos:>odarczo, (zanalizował odcinek · ro!:ny), 
sili krótkie referaty, obrazują· kolei• ,Ue powięzane ze sobllf budo. min. Ulrych (poświęcił swą. 
ce dokonane prace oraz potrze wie niedokończone, bezużytecznie mowę zagadnieniom· komuni· 
b i ful [ k · 1 zalnStalowane kilowa!y eńergll, dwu R k y pos a y w za. res;e ro • dzie:itoplęcioleefa komitetów budowy kacyjnym) i mi.n. oman, tó• 
nk~wa. przemysłu i handlu, rze pomników, k!6re leszcze nie łstniefę, ry stwierdził, że jest ministrem 
m!osła, samo-rze.du, inwestycyj oclwiereoae złoża iazu, 11-:hcdzą:eir.o od uprzemysłowienia kraju, a 
publicznych. . w powietrze. Oto symbme ~życia n.ie od przemysłu i jef!o obro-

Po przerwie, kt6rĄ zutyto nn pieniądza bez rezn!!"'-t6w tospodar- nv-. 
• d • b ł .cJ • czy"h I apoknnych • . 1 zwie • za.nie, :za ra fi, os w1;e- Swoje głębO'kie przemówie· 

premier !<w1atko·wski, ktory nie zakończył min. Kwiałkow· 
przedstawił prace Rząd.u na od k' t • ł wy· 
dnku i!o·spodarezym. · s 1 ym.i s 0 

• 

1,Jde:f idZ!e 0 inwestycje, to 0 • ,,P;zed. 1 g6r4 atu . laty ocłradzał 
hecnie kładziemy nacisk na sprawy, się; ku lll~klef Ś_!"..etndci w mu· 
~e z potnym wypou%eniem rach wile6skich ~u~la Narodu Pol· 
przemysłu, pracufące~o Cl?a obrony 1. sldego. Tu wyw1~I Oll sztandary 
i cdoś!;i Pa6shva, a następnie na in· . ~ o n!cpcdle~łoś6 PotskL Pai!ę· 
1V'Utyc:je kom'!llllka.cyjne, 1113j ęce 11• ; ta,ęo ? tym w ntlaT42 111 l inter~s6w 
s11u~6 za~ry ruehn, gdyż ekonomia całośCJ, musimy wszyscy ała.hrf: b~ 
to ruch, _,.. cnergetycz:ne (mcj4ce ,.,,. , tu ..- po osiągnięciu niepodle ... łośe1 
pr.zct anachroniczne mctcdy produk 1 całości Państwa - poczęły się od· 
cJi}, .surowce (a wJę;i 1:1afąee wyprzeć I ba'!°'Y'}"vać cer~ slln.!ef - ł ~alory 
zbędną u!etność obcych). ma.erfahse, gdyz s4 one r6wn.et, o· 

' bok wartości mcralnych, fnndamec· 
Jest jeszcze druga gałęi, wyrasta- łem siły społeczd.stwa i obromiości 

Jęca ' teł{o samego 'l>!lla. Nalety do Pa6stwa. 
nief .zagad.nl8nte nkotn!etwe. 1pra- Wier~ te wy, flaeewłe, pn:eclsła· 
wa r6wn-omlern~o r~woja wszy- wfełdl z!cmł witeń~eJ f oewo-

ZNiżKI DO ZAKOPANEGO 
WAŻNE DO 20 GRUDNIA 

Tylko do dnia 20 grud.Ida, ,oł:owł4• 
zywa~ będą ti6 % znitki kolefowc do 
Zakopan·e40. Jak wiadomo„ prawo do 
znłłek UJQ karty uczestn.lctwa Ligi 
Popiottn111. Turystyki, które mot.na OO. 
trzym1ć w biurach podróży, w kice. 
kach Ruchu. w h;urach Turystycz• 
aych LPT. oraz w Zwi11zkaeh Tury• 
stycznvch miasb \V,.,-sr.awy, Krako
wa i Wilna. 

Posiadacze kart a.ezes".n!ctwa o.
prócz .zniild k<>lejoweJ kcr..:ystają ~ 
bezpłatnej!o przzja.zdu koleją li.no-w, 
na K!sprowy Wierch i z powrotem, 
będź ber:płatll~f wycfe<:dd autobusem 
PKP. do MMskle~o Oka. 

G~ganłrfzne manewrr 
NOWY JORK. „Nt::w York 

Times" dono,si, że na wiosn1 
przyszłego r~u maryuarka a· 
~ery.kańska. zamierza urządzić 
we wschodniej częśd O<:eanu 
Spokojnego naijwi~ksze mane
'wry morskie w dziejach Am~· 
ryki. 

o · 1alnia medróraka rvcerza Pióra i szpadg. 
,W manewra,ch tych ma ~il\6 

udz!ał 175 o!t.ręlów wojennych, 
5CO samolotów i około 60 tys. 

Lns czerwonych sztandarów i ułańskich proporczyków to-·; 
warzyszył Strugowi do miejsca wiecznego odpoczynku 

ludzi. I I ! 

\V/lelki pisarz Polski Walczą 
cej i niesku&ony 13ojo-wnik o 
Wolność i Niepodległość f. p, 
And.rztj S~rug (Tadeusz Gałec· 
ki) spocz~ł onegdaj .w tołnier
skiej mogile, na cmentarru woj 
~kowym na Powązkach, ~cgna· 
ny z prawdziwym talem przez 
społeczerls'.;wo, które u~P'Chało 
go ja.ko pisarza i Człowieka.. 

Już o godzinie drugiej p9 po· 
łudniu w a<>botę 11 b. ~· groa 
madzić się poczęły przed do
mem żałoby przy ulicy Topolo 
wej 2 w Warszawie li<:~e poc?: 
ty sztandarowe P. P. S. i klaso· 
wych związków .zawodowych 
przybyłe na uroczyst~ci po· 

o plan llJ u loterii klnowei 
VI z:M~ z omawiasi\ ma.tnio w n.ieu.Ietniając od pra~y naiemneJ. 

pr.uie 1praw1& zmfa.ny pl.a.nu gry na Te dwa dąłen.la nie daj\ -. a sobą 
L()terii klasow:eJ, D~e.kitor P.okkiego poigodzi6. 
Monop0<liti Loteryjnego ~ n.am O ile wnioskoiwac! mob14 c kąot•• 
ponia.zyob wlJidnieli: ;>ool<fę.ncji otrzyinywa.nej, frsozy dru· 

Dyrekeja Polskiet<> Monopolu Lo· lf eio r0tdzaju jest ~ej ł dtat..Mo 
le-ryjne~o ozęsto C>trzymuf e również istniejąoe 1wo)tgo ezuu wygT~e po 
bezp~e.dinio od graczy pmjekty 300.000, ZS0.000 J'Jł it.d. pod:tlelQGo na 
zmi,uy plaii.u lot~}'lj,ziego. Choć ka.!- wygrasie po 100.0óO d. ~lllle po 
'!!emu z p:..u\cych zdaje rię, te j-ego 100.000 ' ził zmnitejs.zooo do 75.000, C4) 

p~!ó\d pourlela pr.zewa.ina W:ęksllO~ć pe>zwołiło u podniuienie Ui.nyc!& 'frr 
gr11=-y, co stawia nu w kłep~'.we tra.ny-eh śted.nich ł Dlazych. 
połoten.ie, taki bupośredn.i kon.takt RozMabn.:ajllc wrarue tr.zeba by· 
t:w:i.tamy za dodatni. ło te.t mieć na qlęcb!e pi~zyro-

Pbny le>teryjne u!i~ały 'ba.nbo czę· daf ~aczy i d!ale;go ułe wp:owa.du· 
sto zuadln.:.czym zmianom. a w iieh u· łem zmi&ll odno5Di-e miliony złotych, 
tdacfa.riiu D~ekeja kleru.le .tę wy!,- jak równ·~et ..le mfosłes wygra.nych 
OZlll:ie chęci\ lak 113.jw!.ę;kszel!O doato- po 100.000 &ł. 
sowa.nla ·1!ę do ty~ei\ fraczy. 1-':ołe to lllle ..._.,..łklm dota.du, 

Og6'..n, kwotę wyg;ranyeh okirdla ale „jes2lCze się t~ me a.rodził. ld6· 
Mlnisiter Sbrbu. a za.daniem Dyrek· ry by WJIZ}"Stkiim dogodził". 
qł f e&t kwotę przei.nac1'0aó\ na WT· Za.eh.owa.nie dutych wygraay91l z 
grane podzleUć w spoe6b dla ~a~zy ewetltt>udnym ~h rOlldro~emi -
jak uj,baroziej korzystny. Życzenia nie Jest mo*Uwe i n.ikt ~dzi.e de 
gra.czy 94 rozble.t.ne. Jedm z nich znaiuł na to rozwł,uma.. 
chcll zn!eść małe i średnie wyfrui.e, Jestem ohonte ·w 1tadi11pt po&JIU• 

w tym przekonaniu, te JeteU na ie.to kiwail, ezy nie dałoby się wyna!e~ć 
Io. pa.cln:ie wyitrana. to nłech.te la sposobu mn.i-e.j więcej od.pO'Wl'ad.a.j\ce
wygra.na będzie ta.ka, aby mu &tac· go tym dwóm wymogom. Jednłl pew
ezyła de koiica .tycia. Drugi rodzaj no~ć mają g.raoze loterylni, której !!tie 
'1'aozy twierdz:!, !e w obecnych .:a· tns.ją w arrach lmie~o rodza.j.u -;- nikt 
aaeh parę tys:ę<:y słotyeh ~ du.te i nic nie 1Jt0'1:e wp?yu,t na wygrani\· 
an11.czen,e, um-otl:w'a'll.e oibworz„nle kfó!'a r·'::tna feał w ~e~cl ó-d 
~~ Ilf.li~ pt'&CJA Uf ~~ JIF.~.a.c.fius. 

gnebowe z całej Po.Isk!. W~mdl O~eeenia Publtcznego. Zwłąziku Leaionist6w, Związlm 
nich sp_ecjalnip w.yróżniała 51ę Z kolei żałobne przem6wie· Peow~ak6w i Peowiaczek. 
delegaC:a górnik&w w ... s~rojach nie wygłosili: Tuf przed lawetą armatn·ią z 
regionalnych i delegacja łódzita Tomasz Arciszewski im.ie· trumn~ Pisana niesiono jego 
ze starym sztandarem łódzkiej niem P. P. S. C. K. W. odznaczenia bojowe: Krzyż 
bo)ówki soc!ali.s-tycznej z 1905 Juliusz Kaden • Bandrowski „Virtuti Militari", Krzyż Nie· 
roku, na którym widnieje fe:iz· imieniem Polskiej Akadem.ii Li podległości .z Miee%ami i Ka-zyt 
eze hasło: „Niech żyje 8-godzin teratury. Walecznych. 
ny dzień pracy". Jan Niepomueen Mi11u, hnie Za trumn~ And...1"1!eja Struga. 

Przed wejściem <to domu. ta· niem. z,~iązku Zawodowego Li· postępo-wała najh!iższa rod~i
łoby ustawiła się laweta armat h::-atow. • • .• na, przec!-st.awidele w<>jska, ca„ 
nia służ<\ca do przewiez!enia Jan. Kwap.~Id tm1en1em ~en ły świat literacki i ar1ys1ycz„ 
trumny, a tuz prz~d go.dz!n~ tralneJ Komis11 Kla~owych Zw. ny ora.z liczne rzesze społe<:zeń 
trieci~ pł'zybyły trzy szwadio· Zav:o?owyc~. • • stwa. Kondukt pogr:z:elxiwy u
n.y honorowe 1 pułku szwole.te Pu:uo~sk1 bnteruęm T. U. mykały :wuszawskie zwią-zki . 
rów im. Marszałka Pilsudskie· R."'.a, kt?rego. Andrzej Slru~ zawodowe z czerwonymi szta.n 
de;> z orkiestrą. był wspollwórcą.. • • • • darami. 1 0 

H . k · Prof. Szymanowski 1n11eniem W drodze na eme~!arz woj• 
t ono:Y ~OJS 0~ odd~ne ~o przyjaciół Zmarłego i Ligi Obro skowy na Powązkach kondukt 
s.~ły wtel·kiemu pi,garzoiw!• juo ny Praw Cdowieka i Ohywate· pogrzebowy za.trzymał się. 
of1cero~i I B.ryga.dy Legionów! la r pned Mo~ił„ Nie-zuanelło żoł-
µła.nOWt Belmy t Kawalerowi · . • • • . ~ „ i; 

krzyta Virtuti Militari". Gen. Zaruski Jako P'f'ZYlac1~l nierza na placu Marszałka Pił ... 
" i kolega frootowy AndrzeJa sudskiego, gdzie pożegnali S~ru 

O godz. 3 przy dtwiękach Struga. · !!a towarzysze broni. 
marsza fałobnego odegrane'o Po ty<:h przem~wleniach, z Na cmentarŻ wo;skowy przy 
przez o-rkksłrę 1 pułku szwc.le który-eh przemówienie prof. Szy świetle po-chodni sfraża<:kich 
terów wynieśli trumnę Andrze manowskiego wycisnęło łzy w dotarł kondukt iałobny w póź• 
1a SU-Uga na swych ramionach oczach żałobnych słu<:haczów1 nych godzi.nach wieczorn~Ji. 
lileraci i zło.tyli na lawecie ar chór i orkiesfra wykonały pkś gdzie po dwcX:h osta•nich mo„ · 
niatniej. W tym samym czasie ni żałobne i kondukt pogrzebo waeh pożegnalnych złożono tru 
na specjalnie ustawionlł trybu· wy ruszył o godz . . 4·ej. mnę do ziemi, aby wielki żoł„ 
nę wszedł pan wiceminis~er .o· Na czele pochodu kroczył od nier.z Polski Nie!'odległej ~po„ 
~w~aty dr. Ale~sandrowicz ł po dział milicji partyjnej, tut za cząć mógł na wie!<i wraz z ty
t!gqał ~i~lk_iego pisana. i ~oł- nim ~e!.ega~je sztandarowe z I mi, z. któ.rymi w okopach w. sJ
ruerza 1m1eruem Rządu t Mini· ~rowinCJi, po-tem 1 pułk szwo· czył 1 ktocych czyny oręż.ni: o• 
~terstwa Wyznań Religijnych i le.terów, wieńce i sztandary p1ewał. 
. 

We wtorek odbedzie sie pogrzeb 
załogi same~olu, który roztrzast.11 s~e 111 Bul.lilii 

Pogrzeby ofiar ka+astrofy pot 
3kiego samolo~u w Bułgarii od· 
będą, się w kilku miejscowoś
ciach. Zwłoki przemysłowca au 
striackiego Neugro$sla zos~a!y, 
na życzenie małżonki zmarłego 
:;kierowane do Karlsbadu. 

We wtorek o godz. 10 przed 
-iołudnlei:n odbę<;lzie się z koś· 
cioła Karola Boromeu~za, na 
:men '.a:rz wo;sko,vy na P·:>wąz· 
kach w W;orS?.awie, pogrzeb pi· 
,„,~ ś. n. T~chw~~ DmM"?.vń

uie~o or.u mechanika pokla.do 

we go ś. p. Ryszarda W alentu
!tiewieza. 

Trumny z·ostaną, po odpra· 
wieniu modłów, udekorowane 
~znaczeniami polskimi i buł· 
1arskimi. Trumna ś. p. Dmoszyń 
skiego złotym krzyżem nsług;. 
a ś. p„ Walentukiewicz:i srebr-

porze odbędzie się, z uctziałem 
delegata dyrekcji „Lotu" w Do 
linie obok S~ryja, ~ogrzeb ra· 
diooperatora ś. p. Mariana Win 
nika, który równiet został od
znaczony srebrnym krzyżem za 
'!ługi oraz orderem bułgarskitn. 

nym. . Pogrzeb dr. Mieczysława Fre 
Bułgarskie odznaczenia ofrzy ymana odbędzie s.ię w Warsza· 

mała zafo.ga, za przew!ez!enie wie, ale termin nie został jesz· 
swe~o czasu wody z Jordanu cze os~a:eczn:e us'.alony, nafo-
11a chrzest bułgarskfago następ· miast pogr7eb trzec:ef'o pa~a· 
-;y f ro nu. 7~ra ~- "· \V'1• ·er-i T? ~ 1·rnvskle• 

'Sil.. lYmie sam.vi:& dwu i a tai l.dA odhad:z.io w. ..., waa;-



:Jadzię zatl'2Ymano. Grobow wysłał w niiędzyczasie do uciekł?... W jaiki spo·sób uciekła?... Odpowiadać 
Petersburga depeszę z zapytaniem, ezy ks:ętna Anna W oron· • k 1 
oewa d~tała list polecający z Min.is-terstwa na przeprowa· psta· rew"" 
dzenie inspekcji na Sybirze. O wpół do czwartej dnia następ· Je.den z agentów wysuwa się na cze.to i zaczy· 
neto przyszła o~wiedź przecząca. na szept12m mówić: 

Zwycię:tyłeml - śmiał się Grobow. - Schodzę na dół do aresztu._ 
i . Poklep~ł adiutanta poufale po ramileniu. - Głośniej, do diabła!... 

- An<i'rzeju Wasiliewiczu.„ odbi<jemy sobie za - Scho.dzę na dół ń:o Mesztu„„ m'ówię do od· 
wczorajszy dzień„. wypijemy dzisiaj za pomyślność dzia..Jio.wc:!o:. przyprowadź księżnę... Annę Woron<:e· 
dalsz;ego przebiegu spirawy.„ Ale odrazu zrodzilo wą.„ Oddziafowy p·o·dchodzi do drzwi„. otwiera, pa· 
się we mnie podejrzenie„. jak tylko ten idiota • Obu- trzy„. ni.e ma nikogo.„ Cela pusta.„ \Y/ola mnie.„ 
chow za.ezął opowiadać o tej babie, która przyjl2· Pocidwdzę, patrzę: pusto.„ Zaczynamy szukać„. Mo
chała nagle na . inspekcję więzień„. che, che, che - ze ją kto wypuścił do ubikacji... nie ma„. 
przyprę go te.raz do muru„. ech!.„ stepy mo1e cało- Gr.chow huczy ta!{, że szyby w p<lkoju się trzęsą. 
wać będzie.„ - Przypr·o1wadzić cddzfa~owego! A wy na nl:a-

Nie m:ał się z ra'Ci'ości. Jak szcz~śliwie wszyst- sto, sukin syny!... Na poszukiwanie niebezpiecznej 
ko si~ skończył.o! On· Grobow .zdemaskował groźną aresztantki!.„ Czy wiec.ie kim była ta kobieta? ... -
rewoluc;ooistkęl... N1zb~ieczna tc~-rcrystkal... Prowodyr bandy bun-

A kto wie, eo dalsze śledztwo wykaŻl2? to·wszczykówl Prędzej! Prędze j banda! Czegio stoi-
Nauczy teraz tę babę, jak trzeba zeznawać w cie? Czego wybałuszacie oczy?! 

jfab:necie s.zda ochrany • Grobowa! Wykręci jej re;· Grobow bie~l. po P'okoju jak szat:miec, rozf.u· 
ee ze stawów... szpilki jej wsadzi p·od pazn,okcie„. sz.one zw:erz~. Sapie,. rzuca wyzw~s!tami w stoją· 
Będzie śp.iewała jak słowiki„ cych age.n tów i adiutanta. 

A szcz.i~góln1ie za ten policzek musi drogo za-pła· W tej chwili na miasto! A ty przyprowatn mi 
cićf od. azu c·ddziałcwego! - zwraca się do adiutanta -

ł.ączy się z kancelarią więzienia w mie-ście 1 Skó:~ z n·,=!10 zedrę!.„ · 
ł proisi do telefonu Obuchowa. I Dwudz1zs!u fa jnych agentów wybiegło na mia· 

- Czy pan Obu-chow? Pan poznaje? Grohow... sto na r •oszukiwrn!e n:ebczpieczr.ej terrorystki. 
lak.„ otrzymałem pański list„. co? che, che, che ..• j Po chwili rgło~] się adiutant, pchaj4c przed so-
Całe m~asto dowie się jutr-o, ie pan jest s!rniiczo.nym bą clr~~cc~ ::>, b1 ::clc~o, oddziałcwe&o. 
os.łem.„ che, che, CM ... nie denerwować si:;, mój pa· ! G:::io·~~w zil!1ża s·:~ pcwoli do c.d<lziałowego, 
nie ... sp•okojniutko ... te pic;ćset rubli za.pkci pan ró- l starsz~;Zo 7:.ncl~rm" o szerokiej tw:.:-zy i cgrom.nych, \ 
wnlei.„ Jej Ilohu!.. zr„p!aci pan ... Co? Pan mnie u· · zw~s:i.j~cych wąsach, i spuszcza mu ta!ii policzek, ż,e 
sk .:.rży óo sądu ?„. Proszę bardzo„. Sędz:a będ.E!e •

1

. ten jc;czy głotno i chwyta s·1ę oburącz za tl!owę. 
musiiał wydać bardzo o·ryginalny wyrok„. co? ... ja.ki - Skórę z cicb:c ze.drę!.„ kana~·i.ol... - syczy 
wyro!{?._. że pan powinien siano żuć! che, che, · che! i wycią~a s:ę iak zmiia w kierun'm zalęknionego 

-Nie! Petruna powiedział mi przy zda.niu dy
ta:ru ie w celi tei· siedzi księżna ... Jakaś ważna oe<r 
bist~ść„. Powiiedział mi tak: ty jej n·ie przes~~a.dizaj." 
Nie dawaj jej jedzeniia z kotła, przymooa. Jel Jedze. 
nie z miasta ..• 

- Kto to jest Petruna? - pyta się Grobow. 
- Ocidz.iałowy, ktcky dyżurował od wczoraj 

od dWU1D.as'1ej do dziś w południe„. 
- On ci p-0wiedział, że przyniosą jej jedzenie 

z miasta 1 - dziwi się co-raz więooj Grob<>w - I co? 
Przyn.ieśli jej to jedzenie·? . 

- Nic„. 
- Aha! W tej chwili przyprowadzić tu Pet.nmęl 

- rozkazał. 
Grobow przemierzał pokój ws,zen: i wzdłuż. Nie 

mógł się doczekać przypowacizenia drugi.ego straż· 
nika. 

Po piętnastu minutach zjawił się w gabinecie 
wysłany agent i zameldowi:.ł, że Petruny. w domu nie 
zastał. Żona jego jest bardzo niespoko1na, wyszedł 
bo·wkm onegdaj w południe i do tej pory do domu 
nic wrócił. 

Grho-w· za,trząsł się cały: _ 
- Co? Nie przyszeó.ł do domu? - twa.n Jeio 

wykrzywiła się - Znaleźć Petrunęl Czy słyszano? 
Znaleźć Pctrunęl Za wszdką cenę! Przyprowadzić 
go tu do mnie!.„ 

Bie3ał po gabinecie jak oszalały, nie dawał ® 
sie~ słowa przemówić. 

•• • Kiedy Jadzia znalazln się w ciemn.ei, duszu~ 
celi więzienia w Omsku i ocMonęła z pierws?12go 
wrażenia zdała sobie sprawę, ze jeśli nie wydQSta· 
ni.2 si~ z 'teto wi~zicn!a i to jak najpręd!zej, czeka ją 
niechybna śmierć. . 

Długo nie bęózie mogła udawać, grać, a wtedy 
wszystko będzie stra-cone, z więzienia carsk12go nie 
wydostan!z się z powrotem. 

Nie tracHa czasu. Zaczęła myśleć nad tym, w 
jaki s.posób można się z tej ozli wydosbć. 

Wiedziała, ze c1ys·cyplina w ·zwykłym areszcie 
jest o wiele mn!.-.~ j s·za niż w w:ęzien:u. 

Nie zapomnirJa tez o tym, że r..ic zabrano u niej 
ani p:cniędzy ani lusterka, szpilek jakie miała we 
włosach„. 

idiota!... I żandarm'\ - Gdz'.,zś ty był? Chrapałeś, co?.„ 
. Odkłada z zadowo-Le-niem słuchawkę. Ni:? prze- - J~ ... ja„. o niczym nie wiem - o<lpowiada 

staje się śmiać. Następtiie zwraca się do adiutanta: oodziałowy cichym, płac7liwym glo.scm - drzwi 
- Niech pan każe przyprowadzić tu „księżnę" „. były przez cały czas znmkn:ęte ... ja jeden m~ałem do 

lrzeba się dowiecizieć Pt-zede wszystkim, jakie jest nich kkcz, roz:worzy~cm celę diopiero na roz!,az ... 
jej prawdziwe nazwisko„. „rod.owe pochodzenie".„ We w:em, co się sfafo!.,. to dla mnie jest zagadkłl··· 

Adiutant wys..i;edł. Grobow rozparł s :ę wygo<l- j Wasze Prewoscho·ditielstvro ..• 

Jak widać z tego, szef ochrany n.!e jest jeszcze 
zupzłnie pewny czy <Jna • J~~zia nie jest księi.n~ 
\Y/oronccwą. Rozkazał swoim ~gen~cm a przez nkb 
strażnikom, by się z nią obchodzili w óelikatny spo-

i sób. Zostawili jej przeto p.knfo,dze i wszystkie imie 
I drobnostki jakie miała przy sobi~ w chwili are$zto

wania. 

nie w fotelu i zacierając rę<:12 z radości, czytał jesz· - O której przysmdłeś na dyżur? Ty syn.ie za· 
cze raz depeszę. I tracony? ... 

Niepotrzebni.e się denerwował. Tylko nie ulegać - O dWU'11astej w połudrn.ie. 
wpływom - myślał. Mózg Grobowa óotąd jeszcze I -Czy roztwieTaleś celę poriczas fwiojego dyżu· 
Sligdy nie zawiódł! ru? Widziałeś w n1..aj tę kobietę? 

Nagle drzwi rozwieirają się z trzas.Jciem i do po· 
ko!u wpada adiutant, · a za nim dwóch agentów. - 1 
~szyscy są śm!erte!nie bladzi. · I 
'. - Co się stało? - wyczuwa Grobo·w coś złego. p 
· - WastJe Prewoscho·ditielstwol .. - man:rotają fZI 
:WSZyE:(:y razem - are·S'Ztowana.„ ks1ęzna.„ uc1ekła.„ 

- Co-o?.„ Uciekła? Kto uciekł?„. - Grohow 
tak ryknął, że adiutant i ajfenci cofnęli się instynk.~ 
t~ o krok ~stecz. - Cop.a.n powieci'ział?„. Kto 

'H 

zakupach poweluJde 
sie na ogłoszenia 

w naszrm Diśmie 

Jest w po!edyńczej oeli. Nie ma najmnieiszei 
obawy o to, by ktoś ją mógł tu. okraść, ta~ jak ~o 
się często zdarza w cela.eh zbiorowych, kiedy ~ 
siedzi razem z kryminalistkami. 

Myśli gooią jedna drugą. Prmz chwilę nie prze
staje myśleć nad tym, w jaki sposób wyci·ootać aię 
stąd n.a wolność. 
· Ogląda celę. Wnolt jej przyzwyczar1 się prze« 
ten czas do ciemności, jakie w niej panowały. 

Okno jest dosyć wysokie. Krata mocna wmur& 

wana. 
I nagle wpada jej jak,iś pomysł do głowy. 
Podchodzi do órzwi, nadsłuchuje chwilę, i wre

szd.2 zaczyna mocno walić pięścią w zamknięte 
drzwi. 

(Dalszy ciąg jutro). 
··~ ' ••••• "'"'" •)„.,.l"Q'" ~ • • • „ 1 

Nowela światową sławę! - Nie, nic nie może je ura- sze będziesz nieznanym lek&· 
Edwall'd pomyślał, jaką sensal t01Wać. Na ira.zie .znam tylko rzyną. 

cją, będzie dla znajomych, gdy działanie tych bakterii. Może --:- Wie.sz, a~torze, ni.gdy nie ..- t op-owle. im, ze odwiedził labora kiedyś znajdę jakiś środek prze miałem z tego powodu wyr'D1· 

O I ~ r Z e •• . torium słynnego biolo.ga, który I chV'ko nim, ale to będrzie trwa- LÓW sumienia. Wiedziałem bo
żył jak pustelnik i nie chciał z ło jeszcze lafa całe. wiem, ze wskutek tego wybilel 
niki-ii;t rozma~iać. ~a.rozews~ _ Jalkie to dziwne _ rzekł się. --:- Edward uważnie przyj· 

Proluor Juczewskł wyjł"zal 'gałązek róży i pOlkaleczył sobie będzie opo':71a!1ał, Jest mou;n Ed.w.ud, z powrotem siadając: rzał s.;ę, u:zo~mu,. ręką potarł 
pr.zez okno swego pawilonu o- policzek. starym ~.z~aici.elem; Fochodz~- Siedzimy tu naprzeciw siebie i z:i-drasmęcie 1 mow ~ltauła 
grodowego, który służył mu za - Dwanaście lat - rzekł my z te~ sameJ mie~&cowo·ś~1:· ro.zmawiamy jatk gdybyśmy się się krew-, • • _ 
laboratorium. Róże były w peł· Edwaro Karwecki i otarł chu· ~ył on p.1e~szym męzell?' mo;eJ rozstali dopiero wczoraj, a nie - T~. JUŻ dawno mmęło t to 
nym rozkwicie, wspinały się po steczką krew z twarzy. Jest to ~ony. \Yyka.z': swym zn:a.1~~ym, p.rzed 12 laty. Wszystko jest ~~ robihśmy. ~ó~czas, gdy by
'ci,a.nach paiwilonu,• wi-siały pu· długi obes c.zasu, któ.ry chyba ze J?CSi.:t~a metylko. pt~mądz~, jak przed tYJ!l, a przecież życie l!smy ?1fodrzi 1 niea-oo:sądcU. 1lll 

wie tuż nad oknami i drzwia· potrafi uśpić dawne wrogie u- ale 1 wybit?ych przY'J_ac16ł, k.to- po-s.zło naprzód. My obaj, na !tezy s.ię. , • . _ 
mi jak gdyby chciały ukryć czucia. Czy sądzisz .inaczej, Wi ~zy wszybkim pokazu1ą dn~1, a swój sposób, uobiliśmy katie.rę. - Taik, Jestdmy dorodyml 
przed światem zewnęfrz·nym kto•rze? - Spojrzał na ucz0one· iego, E~warda. J\anvedkiego, . t • ludźmi. Jestem zadowolony, że 
cie.rplenia tych wszystkich stwo go i uśmiechnął się rozbrajają- serdeczn.ie przYJmuią. A tak żywo pam1ę.am Jesz.cze w· ten spOtSób pałrzysz na te 
rzeń, które cierpiały i umiera· co tym uśmiechem, któremu - Czy Klara je~t z tobą?- te. c7asy, gdy siedziałem przy sprawy. Jeśli będziesz kiedyś w 
ły dla naukL nikt .nie mógł się oprzeć i dzię· upytał. JarczewskL . ksiązk.ach handlłowych małego Warsrz:awie, zawitaj do nas. A 

Woda w sterylizatorze goło· ki któremu z ur.z:ędn.ika małe- :-- Nie, pozostała w . doml! b~u, a ty byłeś le~arz~m po· teraz m'lllS:zę iść, mój przyjaciel 
wała się. Profesor Jairczewski go bain1ku prowincjonalnego stał Wiesz dobrze, że ona we lubi Wtatowym. Być moze, ze był· będzie się mecierplJwił 
podni6s.ł pokrywę wyjął szpry· się milionerem. tak tego rodzaju rozrywek. byś jeszcze nim teraz, gdybym p k • h 'I • ekl 
cę do zastrzyków i zestawił ją, - Dwanaście lat - rzekł - z jakim spokojem py1ał on nie zadał ci tego bólu, który J - oczki~ Wal ~ąłw;_ ę ał kn wa 

• ' ' ł ' 'k Il J -·1-! odn ' t Kl · ' cię wyrwał z pnnrze·dru'ego t· - aTczews · zt 1Kaw: e 
inas.,ępnie wyją z grze1ru a a- arczew:;uu, p osząc &tę - o o arę - pomyślał Edward, b ż . . --r •

1 
. 

1
.,_ rył ty, o•twonył grzejnik zanurzył 

kon napełnił szprycę i skiero· szmat czasu wiele, wydarzyło tak cizas robi swoje, - a na u ycia 1 uczyni wie IKą s a- watę w płynie i potarl nim za• 
wał się w stronę klatki, w któ· się w ciągu tych lat. głos r::eikł: - A ~o z pracą 1 wą. draśnięty policzek Edwarda. -
rej trzy małpy beztroslko poże· Podał rękę swemu g~ciowi, Jak się przedstawia sprawa z Jarc.zewisiki me słuchał jego A teTaz kre:w nie będzie si• 
rały one<:hy. Wprawnym ru· który serdecznie ją uścisnął. n<>!Wym.i bakteriami. Czy rze- słów. Przed oczyma iwyobrażni już sączyła. Gdz.ie będziesz pG 
chem profesor wyciągał jedną - Siadaj Edwardzie, w jaki c.zywiście tak szybko przyno· stanął mu obraz, którego 9'd jutrze? 
małpę za drugą i każdej wstrzy sposób dostałeś się turlaj? • szą śm.ie!f'ć? dwunastu lat nie zapomniał i - Da!leko, na morzu. Do wf. 
knął pół centymetra sześcien· - Jeste!ll tu t~lk? prze19.z· Zanim tu przyszedłeś ktcky dotychcza..s sprawiał mu 1 dzenia. 
nego płynu, w którym znajdo- dem .. Wybaeram się .;achtem d.o ws~ir.zyknąłem małpom te b~- ~ól_: Klara w ramionach przy· -=- Dowidzenia. _ Uczony 
":ało s.ię 25.0~~ o·dkrytych przez Gdym, a sta;n!ą~ ~a Moirze P?ł \ tene ~ rzekł uczony ~sikazu1~c Ja;:1ela, ktc>:-emu ufał. Teraz wyjrzał przez okno. Ujll".zał jak 
niego bakte;u. S~onczywszy z nocne. P~eJezdzaiąc tę~y, nte I na z~.i~r~ęta. - Po1utrze me wiesz o wszvstkim i jestem z Edward opuścił ogród, wsiadł 
tym, oczyścił szprycę, usiadł mo1głem s1ę opirzeć po1kus1e, a·byl będą JUZ zyły. tego zadowofona oświadczyła do auta i 0.ctiechał Wówc"ll 
pra:y biu~ku. i zanotował to m ni~ o:Jwied.zić ciebie . i„. n,: - !'1ie będą żyły? - zapytał W;ówc.za..s Klara. ' Odcho·d.zę z Juc.zews:ki 0;d'1"Wóclł się, s;oi· 
•wym no.a..tni~u: . wiesz _JUŻ„. - Karw:oki roze1· zdum10°ny, Edward: pocho·dząc nun; Mam dosyć ciebie i tego rzał na trzy małpy, które ber 

Nagle od~ocd się. Na pro-,-.z.ał S1ę P.° laboratonum. - A Id? klatk1. - Przec1:z są. zupeł· życia bez przyszłości i pełnegll kosiko pożerały onechy i 
gu, sta.l ~ęzczyz,na. V"{c~oodząc w.;ęc ,ht ~ aJ dokon~asz twych n;e zdrowe. Czy me ma prze· nudy. Ed'Yrard zrobił karierę, rzekł nółgło~em: , 
P,QU§Cił 1edn§ ze ~&a.Jć\<i,I<:h :w1e~1ch odkryć 1 zdobywaisz CJ.W: temu żadnego środka? iosta.nie milionerem.. a ty za.w· -Ta.k .oojutrze. w:1d .aa... 
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Dyktator... ludożerców ~li~JF;~:~~;,~ 
opowiada o niesamowitych przyzwyczałeniacb narodu ~~a!!:~.i t~~:.~~a·~t:~ 

· · d lalki (w drewnianym pudlą 

Papuasów--Zabljali ludzi, gdyż czAsto Im ••• przeszkadzali !~uzl~t~C:i 1~t~dz:ci;. 
- · · · ~ - Nowość!) zł. 6.90. Płaci 

S!r Hubert MUitT•Y• .in.eryt~ z ta.kłmi obyczajami i pogląda- stwa, jest dzisia.j tak bezpiecz· chocia!by ta okolie7::ność, te w s.i~ przy. odbiorze. Adres: Edward Wi
wc.:ay guberna.tOf' brytyjsklej mi i który Jlliał jeszcze ucywi· nie, jak w dużym mieieie euro· eiąg\1 20 lat ponad 12.000 by- miewski, Warszawa 1. PL Napoi„ skr 
Nowef Gw~eł po 40-letru~i l:izować te·n kraj. pejskim. ćwierć miliona !udo· łych ludo.żerców pracuje w kra 8•8

111

2·-0d·dz.-•W··-..-----
Skreilenie s1rawv 

działaLn~ei w tym kra.fu priy· S~r Murray zapewnia, że na terc6w przeobraziło , się w spo ju w charakterze urzędników 
był obecnie do ~Hi i w wy- re~ytoriach papuasów, które by kojnych, loja1nych obyw-ateli, a państwowych, rzemieślników, 
wia.dzie udzielonym dziennika- ły niegdyś ośrodkiem ludożer· jak zdo.tni są papuasi ~wiadc.zv marynarzy, robotników itp. 

od ł ił · cl -:-.: Na dzień 15 grudnia wyzna• 
rzom •on prze ~nawy, ' czona była w Sądz1i Okrę~o-

~i~;;~~~„~~:i~~ SenSacy1·na al era dewizowa E'!:.ikE· Z!~;~~~~~~:a:~ 
aby demonsi.ruj4ee tłW11y pa~ Wars · · b łetł rade ra 
~a.sów, btataJąc gu.be:rnatora . została wykryła na dworc·u w Zebrzydowicach wneg~ak'~!s~st~z:

0 

praw~sfaw: 
Mutraya. które~o tutobli.wie Na. dworcu w Zebrzydowicach naczeLnik tirz, celn., . pa.n So- 18.900 marek orarz: na 10.000. ne~o, oskarżo·nego o nadużycia. 
~iywano „dyltta.totem lu.dożer wykrył.o &ea11Sa.Cyjną. aferę dewi bański, zwróc.ił i:waigę ~ dziw- ~e!t· Oba zaśynadczenia były Sprawa ta u~gła skreśleniu 
ców", aby pozostał na fWYtn zew"- ne zachowacie s.ię Lebiego. Za- ro~e.t wystawione przez Kur- z wokandy bez wyz.nacuiiia no 
stanowisku. Ale fym razem fu Podą~iem pośpie80tlym z Cze trzymał go więc i zapytał do- pasa.. wego terminu rozprawy. 
bernator nie dał si~ pn:ebłagać. cho.dowa-cji przybył do .Z'a'brzy- kąd jeicWe. Lebi odpowiedział w WALCE z PRZESZKODAMI 
'Już przed 10 laty chciał on pe>- dowie obywaitel rumuński, Moj wymijająco. · To wydało się po· WezwaJtJy Kurp.as marzu o- RADIOWYMI 
nu.eić pracę, ale· pozosłał na u· sze Lebi. Rewident ceLny, Kur· dejrzane naczelnikowi i zap«"O· świadczył, że wystawił te za· Pł.YTA GRAMOFONOWA POM.A~ 
silne błagania lwk~ . tuhyl· pas, ~tóry przept"owadzał koa· waodiz.ił pasażera na posterunek ~wiaidctenia po osobistym prte- GA ZWALCZAĆ PRZESZitOO'r · 
cz~j. . trolę celną, "W!y'Stawił Lebiemu policji. Tam pneprowadiz.o.no kor.a.niu siię, ie . Lebi pe>siada ' Jedną, z najw:ęk.azyocll plaf r~d·'.<>" 

Gdy Sir Murray obejm&Wl'l.ł. za.świa~ · walutowe, opie· rewizję osobistą i w jamie ust• przy sobie te pieniądz'e, a.le pó- słuchaczy, to za~ł61:_edlla w; <,>d_b~oqe , 
b d 'ł • · 2 ~ · k • L t.. .! 1 • • , • I ł - .kł ć . radfowym. Jak s:oę przed n.:mi Uichri>· 1ll'ząd gu ematora, stwier tt wa1ąee na z1, 220 o-rem cze-I nei1 eu1e)!o zn.a.il?zmn-o 1esz.czei zme :z.aczą w1 a s1ę w zezma nić O!óż nie j~rt to rzec~ lirudi:iĄ. 

z• zdumieniem te ma wład~ć skłch i 180 lei rumuńskich. . dwa mświ.adczenia. walutowe, o- niaeh, wobec cze!!o powędrował skQrc> ma się do4cładnle trc>r'.Jo po· 
na.rodem dzikich ludożerców, · Pó pneprowadzeniu rewizji piewające na 19.450 doluów, J wra.z z Lcbim do więz.ienfa. c:hc>d.zenia , zakłóce.ii. a wiadomo,· te 
'..11 k h 1 d ,.. b ł przez .zab.oJ<owa.n•.e llll)lo.ru uisu.nąć 
\'Ua tóryc u oże«i-s~wo Y .:i T • • • • h I motna przy.kro z.aklócenia. Komecz· 
rrec;zą _ tak -na..turaln,. te uc:zfv r 1-1 I Cz n I· , Sm I er C C . .O. p Ca. ne więc jed udalende pnyczriiy po· :wydane na cześć guberna.tcr.a wo.duj&JCeJ pnes•zkody · w odbiorze ra· 
przyrządzono potrawy z tubyl· cl.1owym. 

• _.J k 1.. • t • od b Przypu§ćmy, te w od.dal emu -do-
ea l \lWU 01;11e· 1 p a.110 gu er sk•ttk~em n'eprzep1•soweJ 1•azdu lurman'-•1 . mó•.v od m!eukania radiosfochaeza na~orowi najsmaczniejsze· k~~- li ~ ł li ~ · otwarto nowy wuutat rutn1ald i ,d 
ki. Gdy ten ze wstrętem odsu- Na 5..fym kilometrze pod Mła rowcę Władysława Bnosko. uskoczył w lewo ł wpaCll po'd teao cuau 6 pewne; określocie~ P,,-· 
nął od siebie potrawę, ludo!er- w• i'echał wóz, naładowany de- Wasilewski skierował znai'du koła pędzącego autobusu. Nie- rze _ zakłóca.ny iut odb'.6r ~ad;owv. · -'! • g zdu.mt ~ zawue w ta.ki um chua.kter~otycz· iey spo}rz~ łl& me o .,ze · . e a.kami, powo~ny przez Włady jącą się po lewej, nieprzepiso· szczęśli'!f chlopiee doznał zła iiy 1po6o6b. N:emal r6wno0ozdnłe o-
t:nem. - · sława W.uilewskiego. Obok wo wej stronie szosy furm.11nkę, na mania obu nóg, oraz kręgosłu- sied.Iił &:ę w se.t!edzf..w!e fryZJter. ·za-

-. W t'"" okresie - opowia zu s.zedł brat Wasilewskiego. stronę prawił- Skutkiem s~y_b- pa chodzi teraz .J>Ytanie, kto pO'WÓcluf•· 
r- b 13 l • C ł k' łt kr za.kłócen:a? Czy nietablo.kowt'll'Y mo-dt:. Sir Murray - za. ójstwo i · etni zes aw. ieJ!o, gwa ownego s ęcmi:1., lor, :maj,du.;e.cy 1i4 w wanztao!e rzd· 

h;~oieratwo było na porz,dku W peW111ef chwHi ~ przeciw·. zaczęły spadać deski. _ Przewłezfony <Io szpifa!a w nickim, czy tet elekt.rycma muzyn· 
dziannym, Nie było tadne~o nej $trony nact;echał autcbus ~łodszy Wa~ilew~ki, chcą~ Pułtusku, Wasilew$ki nie oćży ka fty.z.Jcra, lił~ dq •tnyU.nia 
.....vmiaru sprawiedliwości, ka.!· PKP., pr01Wadzony przez kie· un1ąnąć przyiruecema deskami zawszy -przytomno~ci zmarl '\\loac.vo? · 
•• r -· b ł dl · b d · · Powyts.~ zaga~• da •ł• w lłoe~ 

i:z~~ so~e~l~eie~~~~ Zdemask w nie -oszusta :o;:z.~~t;J::~~~z~~~y~h feclnej i: ro%praw 51\dowych, na i mo-torków puazc.iona w ruch wyw:>· 
k t6rtj bt-ałem udział. papuas luje fa~ieL apecyfi~:me 1?J11ery . • Z'a- · 
. _i k · "' p I b• f ł 5 • • 10 '1 I · kłócenie oQ.biocu przez &fl&.r&l laoini• :etnał z caiym spo O]etn, ;,;e :&a UIZ~za w o 1e1 J szrwe monetr •CIO I ·ł•O z olawe czy j~t iii.ny, an.-tell zakłócenie wy• bił sąsiada swego, ponie.wat \>ył _ woływane przez ~amwaj•. Motor sł11 
M gadatliwy i to go drażniło. Policj.a. stanisławPWsk.a ujęła nety .• ~Wyroby" S\Ye ko1p«to-ł przez niego ~0i11ety, to wvle- ~cy celom prz.emyałowym Inne ~ 
Nioa mógł wcale pojąć, te za to wyraffa10~anego fałs~erza ma. wał w dość szczególny sposób. dzie z nią z.a ir.a.nicę i pobiene woiu.f e •zme:y s zaJd6cend• audycfi.-
m: żna byd karanym. nęt,. Adolfa BeZ1MWsk1ego, któ- W dzieniniJkach umiesz.czai w się Skairpeoka zgodziła się na a~lteli mnLei•zv motor.ek lub ąiotor · 

k„._ _ ' -- -•- • b '--- b ł • _ 1 ' K . I li.tu. Trudno oorywl,01e radlosłu.eh.t• luny papuu abijał kobiety, ry jut iuaaaumie ył llall'aDY ru ryce og oszeń matrymonia.i· to. up,ując przedmioty ma.łe1 czowi roZJPn.n:u! 1 jako:ei maszyny P'· 
?<>n:ewat „jest ba.rdzo łat wł\ I za to przestępstwo. nych, ogłoszenia podol}nej tre· wartości, płaciła za nie sfałszo chodrl\ zakłócenia w odb:o.rze. Otół 
rn~.ą , zabić kobiett"· Można Ostatnio Bezoowskł miał fa- ści: „Szukam kobiety do wszy- wainyml monetami. Do pomocy · z z:adowokni.em powitać na'.et1 ·fakt 

S ... 1-·1e 'ian1'1\br„„1·.1., J'a s1'ę czt1ł brvc2Jkę w Buoza<C'"'• g.J-ie wy- stkiego w celach matrymocial· wzięła też dwie SWtlJ
0 e koleżan· · wypf kua~~zenia na ryne.Jc przez „Tele: vi.> •• 1- ......, "' I ·' ~„ u.z. ki K k . G . ur en pl) ty gramofonowej, na k-16· Eur<J?ejc.zyk, który zetknął się rabiał 5-clo i 10-cio złotowe mo nych". Na ogłoozenia te odezwa , osteo ą 1 reinerówą, któ· lrej ut.rwa!<Mio na.jczęjciej powtuza''· 

ło słę wiele zainteresowanych rych nie wtajemnicz.da &kąd I ce się ch11:aJ..terystycZ11• szmery, f~k 
kobiet, które angatował w cha• ma tyle pieniędzy. Dzięki nim okurz:i.czy, apar~tów do 1uuen-ia wło 
katerze kolporterek. rozpowszechniła większ2l -iilość ! sów, ~oto~6w, . liftu, apara.tów .lecni· 

. 

Edla udaremnionego zamachu 
na młv. D~lbosa w Pradze 

fal h cz.ych 1 w:elu 1nnn.b muryn 1 przy-
Mię~y mnymi zgłosi.la się 'do 9 srowa.n~c snonęt. rząd.ów Na płyc!.e pÓia tym nwule' 

niego 18-letnia ke1nerka, Cecy- W zwie.z.ku z pojawiełliem się 51\ wskazów4d w la.ki a.poaób uaun,ć 
1. St,Ą,- ka St.a.ni ł __ ,, • il A • f ł przesrk.ody. Tak więc katdemu tra· 
ut """'ł'eo ze s awtiwa. na 'P""'u ~zneJ 0->Cl a• Po'.onemu zakłóceniami w od.b!orzcna· · 

Gdy dowiedziała się czego te,- szywych 5 l 10·złot6wek policja diowyin oows płyta oddaje wielk;e 
da od niej Bemowski, nie chcła wnczęła energiczne dochodze- usłuti i stanowić będzie wie!.k, . po· 
ła się na to zgod2'Ji6,' Ale gdy me w Y,Yn.i:ku którego ueszto- moc w watce z przc~odami ra4io· 
fałszerz zak0munikował 1'eJ, że wała Skra'f'U>rtka i 1·e1· nraooda- wymi: N:ifwa.tnizjsze.. boW:tm rzeci:' 

u B Y-- ·. lly• w lei wa!ce Jest 1tw111rdzenie tr6dła 
je4U. rozpowszechni wyrobione wcę e:mowsiluego. ekąid 1ię b!M~ s.zmery i prze121kody. 

PRAuA:. -.. Czech, który za~ Norwym Mie•cie ~· Morawach. 
tnierzał dokonać .zama:chu na Trudnił się on sprzeda~I\ ~a.zet. 
m1n. Delbosa w Priche i który .W czas.ie badań policja od.nio 
utrzymywał kontakt z Koloma sła wrdenie, ii jego włacł.ze u· 
nem Budal nuywa eię w .rze· mysłowe nie są, w porz!ld.ku. 
c.zywistości Franciszek Hani. Havel urodził się w Czeskiej 
· 'Po.1ioja areJ2itował.a g~ w Hornicy. Brał ud.ział w wojnie 

&i ~Jszparuj w. azettflhch _ ;J· Or. C J SV J a1uw1 łlezpowrotnle S A. I; V A T O R rp!ełlarn w. aorows"ell• 

t1daiiie doskonmlej· l a w cu zoz1ems. uc , g ie U , 11 Ił 1 1 • t 1 r . . _ Z:idilf w i!pt i· s!lł. aptecr. · te.t stracił rękę. Do Pragi po· · . ~ 

CHAŁWY 
w s.niakach: orzechowy, pomara6-
::zewy. 111ikado, malaga; witani• 

wrócił be.z środków do życia. 

j W czasie rewizji w jego m.ie SI d . , I 1•1 I · 
=~~ ~~\;;:~~:~ . · u en pos rze 1 11rzem1s owca,, 

aowa ł L d.. flmy -

.. UNION„ w'E;:;. l _t:J:;:~1~i:jifs1~ ~dr~~o:a~ · Nrwa111e zaj~cle na dancingu 
nego do min. Delbosa, w któ- VI sprawie krwawego zajścia skiego 8, którego włdclcielem się tam 28-letni S~a.nisław Grte 

ł 
rym .zawiadamia go o projek- 1 i strzałów w lokalu 'Y{iniarni- jest Sam Salwano, dochodzenie gorzewski (Lwów, Zamoysk:e· . 
towanym zamachu i prosi. by! dancingu i restaura.cl:i „Ka.ka- ustaliło, co następuje: ~o 11}, student S. G. H. obraził 
·nie pr~yjeidżał ·do Pragi. · du" w Warszawie, p . Dąbrow· Około godz. 4-ej, znajdujący słownie drugiego gościa, 33-l~t-

nicgo Jana Cobela, przemysło
wca (Jelonki). 

,,BrJlanto111ra rączkll'' 
Z,oa~a, zuchwała złodziejka na czele zorganizowanej 

band_y dokonywała licznych przestępstw · 
o.et pewnego cusu na tere- platerów łtp. . 

n.le stolicy grasowała zuchwała Złodzieje obierali zwykle mi~ 
szajka złodziejów, ~tóra dopu- .skka.nia, gdz!e przebywały tyl
~ciła się szeregu kradtk:Zy w ko sJutące, lub same_ gosµody· 
tnieszkaniach„ Złodzieje !łra.so- l'lfe. W chwili, gdy rzekomy do
wa.Ji pojedyńc.zo, uda!ąc dotno- mo.krątca: zachwalał lowa.ry, od 
l.:rążców i 0!2 n.(ąc loka~otr.m · zywał · słę . dzw.onek przv 
~ ·iaa J't,x ~ 4n:wla.ch. w.e~ciO,wych. Gos~ . ' 

dyni biegła otworzyć drzwi, :z Policja za.jęła ~ę energicz.nie 
czego korzystał pozostawiony zuch,vałą szajką i ustaliła, ie 
w pokoju ·tfod.ziej i kradł, co hersz'.em_ zfodzięjskiej ba.ody 
się tylko dało. Oczrw:ście, o- jest Ryfka , Kołonik,. (Smocza 
sobą dzwoniącą d<> mieszkania 28), znana w ~wiecie prz'estęp· 
był wspólnik złoJzre;a, k ! óry wt czym pod przezwiskiem . „Brv· 
ten sposób Ula.twiał mu ~robo· Ian'o"1ej n~~zki-", kara.na w.ielo• 
~·~ . . . ~e ~ kza4łiw . 

Po ostrej wymia:nie słów, sil· 
nie zdenerwowa.ny Grzego·rzew 
ski- wyjął rewolwer i wys~rzelił 
3 razy w kierunku przeciwni· 
ka. Jedna z kul trafiła Cobela 
w szyję i przeszła na wylot. 

Na odgłos s trzałów nadbiegł 
właściciel lokalu i służba. · 

Sprawcę postrzelenia rozhrO* 
fono i wezwano policjanta, któ
remu oddano rewolwer. 

Rannego przewiez!o,no . do. I 
komis., s!dzie zos!ał opa '.rzony 
przez Pogo'.owie, n:is'ęp"~I? u
m:;;szczollJ[ ~ lecznicY. „o.a~~ 
gA, 
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ika sportowa 
Polska bilans Oceniamy 

wrprawr na pdłw1sep skandrnawski 
Niemcy -

W szpadzie zwycięstwo, w szabli - porażka Wyprawa ~a półwysep skandynatR· grai, albowiem do walki % c.zolowym . 
~ki u:zbogai;ila bogatą księ_gę boksu reprezentantem w wadze średnie; sta 
pol$ktego o n!łwe dwa zwycięstwa. W nql n.ie w pełni sil i w fatalnym na• 
Oslo 12:4, w Nykoe_bing 10:6, a w ~u- stroju. W takich "warunkach porażka 
mie szereg arcycie~awych spostrze. i to nieznaczna na punkty jest jesz· 

W s0ibo·tę wleczoirem roz.po· 
c zął się iwe Fra?lkfurcie nad 
Menem tradycyjny mecż szer· 
1uierczy Po•lska - Niemcy w 
siabli i szipadzie. 

Pierwszy mecz w szpadzie 
zakończył się zwycięstwem pol
skich szermierzy 8:8 przy lep
s:a-ym dla Polski stosunku tra
fień 36:33. 
Najlępszym naszym szpadzi

stą okazał się SzE:m$>lińs:ki, któ
ry o·dniósł 3 zwycięstwa, Kema
la i Ka.rwie.ki zanotowa.U 2 zw., 
a. Nawrocki - 1. 

Walka była n.ie~łychanie za· 
cięta i do o·statniej chwili nie 
wiadomo było, kióra drużyna 
rozst rzygnie mecz na swo1ą ko 
rzyść. 

Początikowo Niemcy pr01Wa· 
dzili 3:0, Polacy wyrównali, a 
następnie popr.awili aż na 7 :4. 

Niemcy z kolei wyrównali, a 
potem zdobyli P"'O'Wa.dzenie 
8:7. 

Decydujące zna,,cze.nie miała 
ostatnia walka Szempliński -
Lerdon wygrana prz~z Polaika. 

Remisovva vvałka 
dwóih teamów polskich hokeistów 

KATOWICE. Na sztucz-
1 
nicy Poznania, Warsza.wy i 

nyµi torze w Katowicach roze· Lodzi). Mecz za.koń.czyt się wy· 
gr~y został mecz hokejowy niikiem remis-owym 1 :1 (0:1, 1 :0, 
między dwoma zespołami, ze- 0:0). W drużynie !'<>lslki wschod 
stawionymi z uczestników oho- niej g.rali znani hoikeiści Sto
zu hokejowego, odbywającego gowski i Król. 
się w Katowicach. Po meczu odbyły się popis~ 

Polska południowa (zawodni- śląs~ich łyżwiairzy Breslauera, 
cy Krakowa i Lwowa) walczy· Ziajówny, Czorówny, Soiiki i in· 
ła z Polską wschodnią (zawod· ny-eh. 

Niemcv gromią lrlandie 
A iak bedzie w Warszawie 

W sobotę późnym wieczorem ,W 1elkkiej Niirnberg (N) wy· 
rozegrany został w Hamburgu grał na punkty ze Smithem. 
wobec 12.000 widzów między· W póMredniej Ctancy odniósł 
państwowy mecz bokserski po- drugie zwycięstwo · dla Irlandii, 
ntjędzy Niemcami i Irlandii\- bijąc na punkty M.uracha. 
Niemcy odniosły zdecydowane W średniej Baumgarlen wy-
zwy.cięsi wo w stosllltlku 12:4. pu.nktował Coiffey'a. 

!W wadze muszej Priess {N} 
pokonał na punkty Conolly'ego. W półciężkiej Vogt (N) zno-

W ko.guciej Graaf (N) zwy· kautowa.ł rw drugiej rundzie He-
ciężył ITiandczyika Doyle. amsa. 

.W piórkowej Niemiec Miner W cięzk.iej Runge (N) odniósł 
przegrał z Saundersem. J zwycięstwo nad Mac Mullein. 

W alka ta zadecydowała o 
naszym zwycięstwie różnicą 3 
trafień. * żeń odnośnie naszej drużyny. cze fednym ,dowodem, ie Chmfelew• 

W sobotę 
0 

1-eJ· Nł nocy za· Przekonaliśmy się,_ ie posiadamy ski jest istotnie klasowym pięścia-
zespól dość wyrów!lany, o silnych wa rzem, po którym możemy spodziewać 

ko1iczył się w Fra..."'lkfurcie mecz dach dolnych i bardzo slaby~ przed- się feszcze wielu pięknych sukcesów. 
szermierczy Polska - Niemcy. ;tawiciela w wadze najciężS-zej. W wagach od mus.ze; do lekkie/ po 

W szabli przegraliśmy nie· Wypróbowano wreszcie nowego re· siadamy mocny, nieomal żelazny tan· 

Z h b prezentanta w wadze dla na& zawsze dem. Rotholc rozegrał dotychczas 9 
znacznie 7 :9. naszyc sza Li· niepokojącej, a więc w półśrednie/. spotkań w reprezentacji i ani iedn(!<! 
stów najwięcej zwycięs tw od· Kolczyński, który zdobył ostrogi re· to nie przegrał. Jest to rekord nie 
niósł ~egda - 3. Kamala uzy· prezentanta dowiódł, że miejsce w pobity. 
sk ł d • t D b narodowe/ ósemce zdobył zasłużenie, Woźniakiewicz bil się w reprezen• 

·al kiw.a K~Cl~S wa! a 0 ro· że stoi przed nim bogata przyszłość, facji 4 razy i więkue>ść walk wygrał.
WO· s l . azunierow1cz - po że jednak posioda wiele braków, któ· przez nokaut. · 
jednym. re nie-..oątpliwie będ~ usunięte ·w naj· 1 Czartek, który w !"'adze piórkow:!~ 

Poziom meczu był bardzo wy bliższej przyszł?ści. . :malazl s_ię _tyl~o dz.ię_k~ przypadkowi 
T • O ·1 · ·k Chwilowa medyspozyc1a naszego udowodml, ze 1est pięsciarzem, na któ 

~ooo. . g0: ne ":'1'azenie ws . azu· atutowego asa, Chmielewskiego, ni11 rego w ciężkich chwilach można zaw-· 
Je, ze p01lsk.im za.wodnikom budzi niepokoju. Wiemy na co stać 'I sze liczyć, a Koziołek - to arcyce.n· · 
brak . obycia turniejov:ego. Niem łodzianin'! i zdaj_emy sobi11 doskona_le ny nabytek_ dla. nosze/ ćjsemki .. 
cy ma!ą już za sobą. kilkanaście I sprawę, ze P.orazk~ w Osfo z !aki'!1 Po!i®amy '!'zęc z.e~pol, ktory ":-' . !. . p pięściarzem, rak Tiller, absolutnz11 me festesmy pewni - nze1ednokratnie re„ 
turnwww: W tym s.ezorue, a 0· 1 może być traktowana jako memento I szcze wzbogaci nasz bź!ans międ;y• 
la<:y dople1"0 d.rug1. dla mistrza Europy. Chmielewski prz11 •narodowy o dalsze zwycięstwa. (gor.) 

Wróżby Jacka Dempseya 
oraz „dziecieca s1c1eka0 i „•at1i !Ce zeb1" b. mistrza świ& te 

Słynny tygrys, Jack Demp· powiada z podziwu godną pew· 
sey, wielole1ni bokserski mistrz nością: 
świata lub,l udzielać wywiadów - Będę walczyć w czerwcu 
i popisyiwać się swą wiedzą i. .. 1938 r. Na peiwno. 
wróżbia.rstwem. I tak ostatnio - Był pan łaskaw w swoim 
Ja<:k przyjął w swej popular· czas.ie twieTdzić, że Jimmy 
nej restauracji znanego dzienni· Braddock pokona Louisa i.„ 
karza duńsikiego. Oczywiście, - Nie sprawdziło się? No 
że rozmowa nie dotyczyła cen cóż robić, mogłem i ja omylić 
zboża na .i-yinku nowojorskim, się. Jimmy nie był wtedy w 
aJe - ostatnich sensacyj na formie i Murzyn musiał wy· 
ringu. grać. 

Na pytanie dziennikarza~ - Cóż pan sądzi o Tomie 
Czy dojdzie do spotkania Schme Farr, tym twa.rdym Angliku, 
linga z Louisem, Dempsey od· czy zdobędzie tytuł mistna 

świata. r 

- Tommy Facr? Ba.rd:rn do-< 
bry fighter, ale to ·na mistrza. 
mało. 

- A piękny Max Baer? , 
- Max nigdy nie u.miał s{f 

liłoksować. Miał dynamit w la· 
pacli, ale ro.zmienił go na ckob„ 
ne i obe<:nie może tylko pro
duJrnrwać się na estrad ach. Do 

meczu 
tytułu nigdy nie dojdzie 

- A horoskopy 
Schmeling - Loui·s? 

- Jeśli Schmeling dojdde . 
do meczu w pełni sił, .Murzyn 
przegra. 

- Czy nie przeraża. p ana· 

Sląsk-W ro cła "1 8:8 t~t,miata5~hmi:~:.g będzie miał 
- Lata tu nie odgryw·aj14 W drUiJnie niemieckiej WllCZJfO ai J. bflCi roli. Max jest starym rutynia· 

rzem i potrafi wymierza6 c!'J'SY, 
'}7 25fuz• on~ d11sklll~11·1•1kac1• :1 KATOWICE. W sobotę wie· nieznacznie na punkty do Buet· z matematyczną dokładnoścl<\-
1.U Ul W_ .u. . . . U wczi>sraelm1· po~sytłaSln.'cęo·ww Kmat1.oę:r~anca~ tnera II (W). Jeśli tylko będzie w formiet 

v„ o..u.1 Waga lekka: Bieniek, który Louis znów zapozna się z de· 
Zarząd Polskiego Związku m!.ro":ąc mz. ~ozewicz~ na rok rodowy mecz b~serski Śląsk- walczył :w miejsce cho!'ego Ma- skarn.i i wtedy będzie to fi.Jl,ał 

T.cłtfooatletycznego na wniosek o"1 p1ast.owama wsmlkich man· Wrocław zako·ńozony wynikiem neckiego przegrał na punkty :z jego kariery. . 
komisji dyscyplb.amej ·PO pr.re~ datów i fUIIlkcyj w ~potcie lek· remisowym 8:8. Buettnerem !·szV"1!1 (W). ' • • _ Czy prawdą jest, ie Louis 
prowadzeniu OO.chodzenia w k?at~etycznym ru 1egc> wyst~~ Drużyna śląska była lepszą i Waga l!ółsrednia:. Flaszynsk1 zaniedbał treningu? 
związku z zarzutami, postawi-o- p1en.1e, mo~~ce w kons.ek~e.ncp zasłużyła na zwycięstwo. Zain- przgrał niez.a.służent.; na punk· . _ PO'Spolita bujda. M.::rzytl 
nym.i wiceprezesowi W.O.Z.L. doprowa~1c do ?słab1ema re- teresowanie zawodami było ty .z~ Schmidtem (W) .. Byla to trenuje jak szaleniec. Ab jed•. 
A. iinź. Różewic:z,owi uchwalil p~ezenta~tL Polski na mecz z słabe. na1c1ekaw:sza '!ł'a•l:ka wieczoru. nej rzeczy nie zdoła zm:enić. 

NieJ1:dya::;,:, ze względu na fakt, W)'._nik-1 tecliniczne były na· Wł aga sr~k · a: PeUterbo~ kwy· I Ma miękką szczękę i jeśli Max 
~ st ące• gra na pun ty z r ans im raz a do'--:z ... trafi, Lou1·,., będzie 

KATOWICE. Drugie spotka- . · t . . R „ . • ępui • (W) 04· "' "' 1z wys ąp1enm p. ozewicza rue W g J .. ki . , • odliczony. · 
nie hOlkejo-we między Pozna· dały szkodliwych dla spMtu 8 a musza: asms wyso· W drug1D1 spotkamu w wa· p . • dz' 
niem a. Kra.1kowem, roi:zegrane skutków, kara jest sfosunkowo ko wv!!rał na punkty z Kle.me· drze średn.iei Banski .znorkauto- .- atn;ę n~ pana 1 po .1'"' 
w ramach turnieju o puchar łagodna. Zarząd P.Z.L.A. jedno- rem lWl; , . wał w pierwszym starciu Grze· Wlalll. ~o. Przec.1ez na panu uu~ 
prezydenia. m. Katowic za:koń· cześni~ · uchwalił udżielić inż. KoguCia: Jaorząbek pewn1e sika. ma ni 1ednego sladu po tylold· 
czyło s.ię zwydęs·twem Kra.ko-} Różewicz<iwi nagany 1'.a niewfa wypunktował Buettnera IV -go W wadze półciężkiej: $Jiwka niej karierze ~okserskiej. 
wa w stosunku 5:1 (t:Ot 1:0, ściwy km i ustosunkowanie się (W). przegrał na pkt • .z Aledsandren. - Wofoe zarty. Gdy poro• 
3:1). , 

1 
1 , ! [ i ! 1 do prae Związku. Piórkowa: Janas przegrywa (W) · · . szam zbyt ost~o szczę1tę, gdy: 

• ' ' · ! · konsumuję z.byt twardy kawa· 

'"7'11Ji-· r;:s::;;:'ll·,----k---b--.-.----B----„,1.:llm~-------h---k---.--- ~ ~i~~~a~J:: ~~e<l;~e!ćJf;· 

ąs 11e er 1n w o e1u f~]~?~![E~:;~~ 
Tenisista Tarłowski i Piłkarz Wilimowski nailepszrmi graczami Cz6z}~n~k:r~aT~!a.rczyło. 

KATOWICE • .Międzynarodowy tur· t'f przewyżsnją rnleJscowych szyb- zdobywa z pięknego PfZeboju po ład-I do wyrównania, stwarzając niejedno- Uśmiechnął się i opuścił res ta• 
n\e) hokejowy zorganizowany przez kością oraz zesp0łow4 grą. Ślązacy nyiu strzale Mac Quade. krotnie niebezpieC%.De sytuacje pod urację. P-0 chwili Ja.ck Dempsey 
śląski Okręgowy Zw. hokeja na l{)clzie wyróWDDją ten brak ambicją. ślą.zacy za ws:i;elką cenę starają się bra~ ślązaków, świetnie jednak 11· przyjmował drugiego dziennika 
?. puc~ar przechodni prezydenta ~ Po ldlku minutach gry okazuje się, wyró~~! co im ~ię udaje P? ładnej sposobiony Tarłows!d oraz obrona rza i znów snuł swe wróżb:a.t
a atowic dr. Adama Kocura, wzbudził że berliiicz c nie 9 znów tak g 0 • komb1nac11 Górecki - W1limowsW, K.asprzyckl - LudWlczak, grają do- Siki • • : . , .• 
ua ślą~ku ogromne zaint~esowanie. nyiu przecf~kiem, ąmimo, że w ri:h przy czym ten ostatni ~dobywa w pię. sk~ale, nie dopuszczając do wyrów-

1
e opmL .1~ 0_mSa.. ąhmcei 1~s ąplc w pierwszym d.niu tunueju zgroma- dr . . „. d ó h ,___ d • kó knvm stylu wyrów.nan.te. nan1a. I wa ce oms c e mg. . ł t k ł uzynze ""a w c _..a YJCZf w T • t • • t • • k l O • . . . '-' dziło s ~ na sztucznyiu «ze o o o Sisson 1 Mac Quade. Ataki gości rzec1a erc1~ 1es na1cte aw~ą a· Na ogół drużyn.a gości zawiodła, czywi.sc~e, ze . w ~wa~ac11 

5.oco w:dz6w. ł sł ob<>t względnie ich dalekie strzały ~kwidu zą meczu. ~lizy~·ślf1'a ~opin~o~ sp0dziewa.no się po niej zńacz.nie wię- j J?~mpseya Jest ;v1ele i;1eśc! sło· 
-~awody • rozpoczę Y ę w. 5 ~ ie c:!c~.kcnale l!rający bramkarz Tar- na ~rzez pu • czn se s .ara ę zmlem cej, zwłaszcza, że zasilona ona była SC!. Je: dino bolWlem nie ulega 

~oa:iym Wieczorem prezentacJą dru- loWski. Tercja ta rozegrana w słabyiu wyn; n!kK. asOpbrrczynckicy; Lcuzdęw:sti czo 11~.~d~lę~- dwom:i ka:i.adyJczylt:uni, Naj!epszyl!i wątpliwości, że wynik merzu 
: >n, t • k li ' be b 11.DJ.k .e ··JJez zaJą, • h 1.vf M Q d Ertl -' Po prezentacfł roz~cz!fł się pierw· emple 0 czy Się z r ·owo, stwerzając niebezpieczne sytuacj~ pod ~ n:c . uł b :ie kua d °!':! k si poza S..::hmelimg - Louis ahso.!utnie 
:7 J?&'z tur~ieju !lllędz? reprezenta- W cl.-ug~ej. fazie gry, któr~ ~płynęła br:uµ~owe. W pi~rwszej połow'!e tej I Y1U w ~ ro e • ana YJCey , ssons. ~ie zależy od formy pięści ci rz ;r, 
~ '.Jm: $ląsI111 1 Berlina z:ia:cńczony sen prz:v lekkie1 pr::ewadze gosc11 tempo c:~ści ~ry, b. sł„by. Kucer mespo- W druzynle śl- ~klei najlepszym był, „ le o·d no.<: a prom o-' ara M ih:l 
··· -::y~ym Z'fvyC:ęstwea śląsks w sto-j jest n.foco żywaze. Groźny jest szcze- dziewanie z prnehc)u 11.ohywa drugą j „wnzq4cbylski" Burcłs, Kr!s{>Tzycki i Ja ob-;; kt ': · : .'· 
~·· f!ku 2:1 (C:01 1:1, 1:0). g6)Jl!e M11c Quade, grol'!cy w pierw· br„m!i:~ dla miejscowych. 1 u<lwic;.3k m-:::~ brzomb:rz Tarłovreki. c "s • o:Y;·· vrye;zu. ~ W 1a· 

Fbr\r.;?a terc)3 je; t wyrówn:ui~ I :;zym atak!!, lr l6:y zresz!1 je:;t re.jl~p- Od t:-j c'-wili ł'T! ::n::y za~n!l.! '! . Sfoho z n!J&ał .. Urz!>n rrl' ri ?-~z.na:l.ziej· )•~ s ron~ w:a r "11e~e 1 l·crntt 
przy obustr~:rch •takadi. Berlińczy szym ar~m u.a bQisku. Prow~e . vać osb-o. D~ oni za wszelka cene1 nie Całka w J>ierwuei tercii. należy dać.„ .zw.yci1:stwo (Jn;} 
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Spieszmy na kiermasz 
W dniu 15 bm. Źeński Od- nych rzeczy, które zobaczymy 

dział zw ; ązku Strzeleckiego w na tym kiermaszu. 
Piotrkowie urządza kiermasz w 
sali Oddzi a1u Miejskiego Z.S. 
przy Alei 3-go Maja Nr. 19 
Kiermasz tr wać będzie do 22 
grudnia. · 

Spieszmy wszyscy, aby po
dziwiać artyst r cznie wykonane 
ozdoby choinkowe i wiele in -

K. on1unikat 
W dniu 8 listopada 1937 r. 

zostały rozdane nagrody za. 
wodniczkom i zawodnikom w 
Kasynie Oficerskim, którzy wzię 
li udział w zawodach łuczni
czych w dniu 3/X-1937 r. o naj
lepszą strzelczynię i strzelca 
miasta Piotrkowa organizowa
nych przez Rodzinę Wojskową 
w Piotrkowie, ofiarowane przez 
firmy: 

3 strzały łucznicze - Prugar, 
Lwów. 

1 patera - Księgarnia Pol
ska, Piotrków. 

1 cukiernica - Brandwajn, 
Piotrków. 
· 1 papierośnica__:_ Bazar Wie
deński, Piotrków. 

1 serwis szklany - H. Gliks-
man, Piotrków. · 

2 talerze szklane Powia-
towa Komenda Z. S., Piotrków. 

Za zrozumienie i poparcie tej 
nowopostałej gałęzi sportu na 
terenie m. Piotrkowa przez bez
interesowne ofiarowanie na
gród-Rodzina Wojskowa skh
da podziękowanie wyżej wy-_ 
mienionym Firmom. Z a r z ą d. 

Kradzież 
biżuterii 

W nocy na l O bm. na szkd
dę p. mec. Mawro-Łamzakiego, 
zam. w PioLrkowie, skradziono 
biżuterię, wartości około lOOu 
zł. Nieznany sprawca dostał 
sie do mieszkania przy pomo
cy. wytrycha lub podrobionego 
klucza. 

Otwartr 
publicznr przetarg 
Powiatowy Obywatelski Ko · 

milet Zimowej Pomocy Bezro
botnym w Piotrkowie Tryb. po
daje do wiadomości, że dnia 
11 bm. został rozpisany otwar
ty publiczny przetarg na do
stawct w Piotrkowie Tryb., w. 
Bełchatowie, Sulejowie, Kamień
sku i Rozprzy artykułów pierw
szej potrzeby (mąki, słoniny, 
cukru it.p.) oferty należy skła
dać do godz. 12· tej dn. 15 włą~ 
cznit::. 

Szczegóły w ogłoszeniach 
publicznych oraz w biurze Ko
mitetu przy ul. Wiślanej Nr. 2 
el. 15-21. 

Oq#o!izenie 
Zarządu Miejskiego 
o przystąpieniu do sporządzenia 
szczegółowego planu zabudo· 
wania fragmenta m. Piohkowa 

Przystępują na na podstawie 
art. 21 pkt. (Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 14 lipca 1936 r. Dz.U.R.P. 
Nr, 56 poz. 405) o zmianie roz
porządzenia Prezydenta Rze
czypospolitej z dnia 16 lutego 
1928 r. (Dz.U.R.P. Nr. 23 poz. 
202) o prawie budowlanym i 
zabudowaniu osiedli do sporzą
dzenia szczegółowego planu za
budowania części m. Piotrkowa 
obejmującego obszar 21 ha, za
warty w granicach administra
cyjnych miasta między ulicami 
Parkową, Żeromskiego, Krako
wską oraz ul. Projektowaną, 
która przejdzie · w odległości 
100 m. na południe od granicy 
własności Antoniego Sikorskie
go z zachodu na wschód pro
stopadle do przedłużenia ulicy 
Krakowskiej. 

larząd Miejski podaje powyż
sze zgodnie z art. 25 cytowa
nego Rozporządzenia do publi
cznej wiadomości. 

żarówka 
!'va fali radiowej Na terenie Wystawy zb 

wane będzie studio radi0i 
Grudzień miesiącem rad.iofoni· skąd przy udziale publiczn 

a kwartet smyczkowy zacji szkół powszechnej nadawane będą programy 

Dobrą żarówkę elektryczna, Społeczny Komitet Radiofo- diowe transmitowane p 
pracującą w warunkach nor· nizacji Kraju o~łosił odezwę, w Łódź i wszystkie rozglo 
malnych, możemy porównać z której zachęca instytucje oraz polskie. 
kwartetem smyczkowym. W je- osoby f:'Tywatne do składania Przewidziany jest lH.lzi ,,I c: 
dnym i drugim wypadku bo- ofiar na zakup odbiorników ra- łowych firm radiotechnirzr.i 
wiem harmonijne współdziała- diowych dla szkół. rad :oaparatów kiótkofalowe 
nie czterech czynników stwa- Społeczny Komilet Radiofo - i. t P· 
rza rzecz doskonałą. · ·· K . t 1. Informacje w sprawie wi n1zac11 ra1u us a 1 w porozu- d - ł 

· · · k I k mieniu z Ministerstwem W. R. cia u zia u w wystawie udi Jeżeli chodzi o zarow ę e e - la Komilet Wystawy codzit 
tryczną, to tymi czterema czyn- i O. P. wykaz tych szkół po- nie od god7 • 10 do 12. Tele'. 
nikami są: napięcie, wyrażone wszechaych, które ze wzglę-
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w woltach (np. 120 lub 220 V), dów społecznych i kulturalnych 
pobór mocy, wyrażony w wa- powinny być przede wszyst· Tysiąc złotych nagrody kt 
tach (np. 40, 60 lub 100 W), kim zradiofonizowane. kursowej za odpowiedi: 
wielkość strumienia świetlnego, Odpowiednie kwoty na Fun- "Dlaczego zostałem racll 
wyrażona w lumenach lub w dusz Radiofonizacji Szkół Pow- chaczem" 
dekalumenach) np. 40, 65, 100 szechnych wpłacać należy na Rozgłośnia stołeczna Pols 
Dlm), oraz czynnik . czwarty, P.K.O. nr. 16.130. Jeśli jakaś go Radia-Warszawa 11-o 
który poniekąd wynika , po~ instytucja wpłaci kwotę wystar- sza własny konkurs tylko 
wyższych trzt'.ch: jasność ~zyli czającą na zakup całego od - swych nowych abonentów b 

stopień oświetlenia. wyrazona biornika dla szkół od 113 do rejestrowany<;h na terenie am 
w luksach. Jasność ta jest 173 zł w zależności od wypo- ta w czasie od 1 grudnia a 
wprost proporcjonalna do odłe· sażenia odbiornika) wówczas do 28 lutego 1938 r, Jcsl 
głości żarówki od danego prze- szkoła otrzyma odbiornik zao- konkus niezależny od Wiei~ 
dmiotu. t tak np. jeżeli żarów- pa trzony tabliczką z nazwą in- go Konkursu Zimowego, dor. 
kę, mającą 1000 lumenów (100 stylucji, która odbiornik ufun- pnego dla wszystkich abon 
Dlm) umieścimy nad stołem w dowała. Ponadto spis fundato· tów Polskiego Radia na tertt1 
odległości 1 metra, wówczas na rów odbiorników radiowych całej Polski. 
stół pada światło o jasności dla szkół ogłoszony zostanie Warunki konkusu warszawsk: 
1000 luksów. Ta sama żar6w· przez radio w specjalnej Złotej go są bardzo proste należyo 
ka umieszczona w odległości Księdze. powiedzieć na pytanie: ,,Dlaa 
2 :netrów nad stołem, oświetla !"'_!"'!'!""'!!'."'!!."'!!.'!!'...~"'!!._~~"!"'!"'~"!"'!"'"!"'!"'"!"'!"'~"!"'!"'"!"'!"'"!"'!"'"!"'!"'~~!!'!!!"'"!"'!"'~"!"'!"'~'!!!!: 
go tyłka jasnością 500 luksów. NA Gff'IAZDKI; 

Dla uzmysłowienia sobie ja- d b ' 
sności 1 luksa należy zazna- obuwie, pończochy i skarpety o na yua 
czyć Że światło księżycowe w sklep1'e f1"rmy 
pod~zas pełni ma około pół lu- . , 
ksa, światło zaś słoneczne ·w 
południe, w dzień słoneczny, 
posiada jasność około 100 ty
sięcy luksów. 

W interesie zatem każdego 
kupującego leży, aby otrzymać 
taką żarówkę, któraby ilość po
branego prądu (watów) zamie
niła na jak największą ilość 
światła (lumenów). Ten warunek 
w znakomity sposób spełniają 
Osramówki „D". W Osramów· 
kach „D" nie żarzy się bowiem 
zwy kły prosty drut, lecz pod
wójnie skręcony drucik wolfra
mowy, mający około 35~0 ~wo
jów, położonych obok .s1eb1e w 
odległości około 15 tysięcznych 
milimetra. Podwójne skręcenie 
drucika wolframowego powo
duje, że Osramówki .„D" wy
dają, przy tym samym pob.orz~ 
mocy, około 20 proc. więcej 

światła niż żarówki zwykłe. 

Piotrków ul. Słowackiego 6 
Obsługa szybka i solidna 

Wystawa radiowa w Łodzi 

Jeszcze trwa Wystawa Ra
diowa w Sierpcu a już rozpo· 
czynają się prace przygotowa
wcze do nowej wystawy radio· 
wej, która -otwarta zostanie w 
Łodzi dn. 29 stycznia 1938 i 
trwać będzie do dn. 13 lutego 
Wystawa mieścić się będzie w 
auli i kilku sąsiednich salach 
Państwowej Szkoły Przemysło

wo-Technicznej przy ul. Żerom
skiego 115. 

go zostałem radiosłuchac111 

WYTWÓRNIA 

Swetrów i Tr1kotaż1 
w Piotrkowie, ·ul. Słowackiego 14 
POLEC A swoje wyroby 
i zawsze posiada na skła

dzie duży wybór wszel
kiego rodzaju swetrów i 

Z treścią mającego być spo
rządzonym projektu szczegóło
wego planu zabudowania czę
ści m. Piotrkowa, zaiteresowa
ni mogą zaznajomić się w Za-

::ą~k~~s~i~~k~~iaw :J0~~:~~~= I Wszelkie zaburzenia w płucach 
1937 r. do dnia 20 stycznia . . . . 

Kady uczestnik konkursu, 
wy ab'onent Polskiego R 
powinien dać na to pytan· 
dną zwięzłą odpowiedź, 
trafniejszą według wła 
mniemania wypisać te 
wiedź na karcie pocztowe~ 
dać:wyraźnie swoje imię, 1 

wisko, zawód adres, numer 
bonamentu, datę zarejestro 
nia i wymienić urząd lub ar 
cję pocztową w której doko 
no rejestracji. Tak wypełni 
kartę pocztową należy p 
słać pod adresem: Polskie 
dio, „Konkurs Warszawski", 
zowiecka 5, Warszawa I. 
powiedzi nadsyłać należy w 
kresie trwania konkursu, 
- w ciągu grudnia styczn' 
lutego - najpóiniej w dniu 
lutego 1938 r. Decydować 
dzie data stempla pocztow 
Za najiepszą odpowiedź p 
nana będzie k~iążeczka osz 
dnościowa z wkładem 1000 
Poza tym przyznanych będ 
wiele innych cennych na 

1938 r. w rodz. od 10 do 12 mogą prowadzi~ do gruz! 1 ~Y 
codziennie z wyjątkiem nie· to też m.uszą byc one wczesn1e 
dziel i świąt. l~czone 1 u.s~wane. Przy uczu-

W okresie od dnia 2 stycz- cm dusznosc1, chrypce,. zaf~eg
nia do 16 stycznia 1938 r. za- mieniu kaszlu st~su1e się zioła 
interesowani mogą zgłaszać do magistra Wolskiego ze znak. 

ochr. „Pulmosa", - zawierające 
rzadką roślinę chińską Schin
Schen. Uodporniają one orga
nizm i łagodzą cierpnienia płu
cne. Są do nabycia w apte
kac_h drogeriach. 

trykotaży 

Przyjmujemy zamówienia ro
bót ręcznych oraz wykony
wamy przeróbki i reperacje Zarządu Miejskiego w Piotrko- -------------------------

wchodzące w zakres tryhtarstwa wie wnioski dotyczące wymie-
nionego wyżej szczegółowego 
planu zabudowania fragmentu Dewizą firmy: Towar pierw

szorzędny - Ceny niskie! m. Piotrkowa. 
Prezydent Miasta: Stefan Fiszer 

„„„ ... „ ... „Im!._ ... „„„„.„„. 

KINO-TEATR 

CZARY 
w Piohlrowl4' 

w • 

DZIŚ! Dawno oczekiwany największy tragik 
ekranu Emil Jannings w potężnym arcydziele, 
które podziwiają obecnie wszystkie stolice 
świata. Wielki dram~t wedłu~ dzieła G. Hau-

Popołudniówka polski film p.t. Z N ACH OR 
Ceny miejsc od 54 groszy 

Początek o godz. 5 pp„ w niedziele i świc;ta o godz 3-ej 

••• 
-Oto pełne troski pytanie Pani... 
-Niezawodnie! O ile dopomoże Pani 
naturze i usterki cery pokryje 'delikatnym, 
jak pył kwiatów, przylegojqcym, nleszko.' 
dliwym, nadającym świeżość i m·ał 

Pieśni dziecitce w radio 'pi 
Aniela Szlemińska 

W środę dnia 15.XII o g 
19.20 usłyszą młodsi i starsi 
diosłuchacze przemiłe pi 
dziecięce Tadeusza Mayzn 
pieśni o żołnierzykach, o 
szkach, kotkach, żabach i 
żach, „o moim tatusiu" i t. 
Śpiewać je będzie Aniela S 
mińka przy akompaniamen 
prof. L. Ursteina. 

Okazyjnie :06!1!i~ ~~· 
mnazium starego typu do sprzed 
Eksterniści z 6-ciu klas gimnaz. 
zdawać w 1938 i 39 roku. Wiado 
w Redakcji Słowackiego Io I ptr. 

„„„ ... „„„ ... „ ... „„„ ...... „„„„ ....... „„„„ ... „ .• „„ ... „„„„„„„~~ 
Walka osadników-robotników z wielkim · kapitałem Dwuch pięknych a_mantów Franchet Tone i Gary 

KINO-TEATR 

AS 
w Piotrkowie 
pl. Niepodłe· 

głości Nr. 2. 

spekulantów o naftę w filmie p. t. KIN(> -TEA 1'1< Grand w sidłach kobiety-szpiega Jean Harlow 

Płynne Złoto ROMA s u z y 
Rewelacyi'ny film znakomitego reźys. R. Mamouliana Wstrząsa1·ący dramat szpiegowski 

(Dawn. „Nowości) I · lk' · ' 
W rolach głównych: IRENA DUNNE, RANDOLF . na te wie 1eJ WOJOY 

SCOT i DOROTHY LAMOUR. ,.. Piotrkowie Popołudniówka „Magiczny Klucz" ż B. Karloffem 
Popołudniów k a „CZAR CYGANERII" Aleja 3-go Maja 

Początek o !!'odz. 5 p.p ., w niedziele i świc;ta o ll'odz, 3 po' poi 

Za Redaktora i Wydawnictwo· Leopold Kujawski .Drukarnia Kra1owa"" Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicia li 


